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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Depesza KC PZPR 


do towarzysza Kim Ir-sena 


Do Towarzysza Kim ir-sena 


Przewodniczącego Koreańskiej Partii Pracy 


. 


Phenjan 


b 
Z okazji 40 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam, drogi 
'"Towarzyszu, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia najlep- 
szych osiągnięć w pracy dla dobra Waszego Kraju. 


Polskie masy pracujące solidaryzują się najgoręcej z bohater- | 


ską walką ludu Korej przeciw amerykańskim ludobójcom. śto- 
sującym potępioną przez całą ludzkość broń bakteriologiczną 

Masy ludowe naszego kraju znają nie tylko cierpienia ale 
i niezłomne bohaterstwo ludu koreańskiego, który pod Waszym 
kierownictwem, w braterstwie broni z ochotnikami chińskimi, 
rozbił bezpowrotnie mit o potędze amerykańskiej. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że bohaterska walka narodu ko- 
Teanńskiego ciesząca się poparciem całej postępowej ludzkości — 
zakończy się pełnym zwycięstwem Waszej słusznej sprawy, 


Komitet Cenfralny 


Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej 


Powstaje wielka baza zaopatrzenia 
dia budowy Pałacu Kultury i Nauki 


(£) 
odgruzowawczych na placu, na 
którym wzniesiony zostanie Pa- 
łac Kultury i Nauki oraz bu- 
dowy osiedla mieszkaniowego w 


Jełonkach dla radzieckich bu- | 


Pałacu, trwają o- 
becnie roboty przy budowie 
«wielkiej bazy produkcyjno- 
składowej. która powslaje w 
pobliżu Warszawy i zaopatry- 
wać będzie budowę Pałacu Kul- 
tury i Nauki. Na '40-hektaro- 
wym obszarze powstaną m. in.: 
olbrzymia wytwórnia betonu, 
baza transportu samochodowe- 
go, warsztaty obróbki maszy- 
nowej, warsztaty hydrauliczno- 
mechaniczne, wielkie magazyny, 
specjalny dział robót asfaltowo- 
betonowych, składy materiałów 
pędnych itp. 

Codziennie na teren budowy 
hazy nadchodzą ze Związku Ra- 
dzieckiego coraz to nowe trans- 
porty elementów prefabrykowa- 
nych, specjalnie lekkie o dużej 
wytrzymałości konstrukcje sta- 
lowe dla przyszłej wytwórni be- 
tonów oraz setki metrów szyni 


downiczych 


Obok intensywnych prac | 


| 


tysiące podkładów kolejowych. 
Koszty budowy i wyposażenia 
bazy są całkowicie pokrywane 
przez rząd ZSRR. 

Obecnie 
bazy trwają intensywne prace 
przy zakładaniu fundamentów 
pod wielkie magazyny. Każdy 
z nich posiadać będzie własną 
rampę kolejową, tak że wszyst- 
kie materiały będą mogły być 
wyładowywane bezpośrednio z 
wagonów do magazynów. Przy- 
stąpiono również do przygoto- 
wania wykopów pod wielką wy- 
twórnię betonu. Prace te wy- 
konywane są przez specjalne 
koparki, które całkowicie eli- 
minują wysiłek fizyczny robot- 
nika. 


* 
Jednocześnie stale nadchodzą 
do stolicy ze Związku Radziec- 


kiego nowe transporty maszyn | 


i urządzeń. M. in. wyładowano 
już dalszych 40 samochodów 
ciężarowych i wywrotek, 3 wiel- 
kie spychacze typu „Staliniec* 
oraz dwa walce do asfaltu, je- 
den 10-tonowy, drugi 5-tonowy. 


Młodzież calego kraju 
przygotowuje się do Zlolu 
Młodych Przodowników 


(f) Na uroczystych zebraniach | Szczecin - Główny Roman Do- 


I masówkach, odbywających się 
w zakładach pracy, szkołach =ż 
Eromadach wiejskich. miodzież 
Omawia apel Zarządu Głównego 
ZMP w sprawie Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludawej i podejmuje do- 
datkowe zobowiązania dla ucz- 
czenia 60-lecia urodzin Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta i 
święta mas pracujących 1 Ma- 
ja 

W Krakowskich Zakładach 
FRudowy Maszyn i Aparatury 
wyróżniają się postanowienia 
przodującej młodzieżowej bry- 
gedy E Kudasa, która wypro- 
dukuje ponadplanowo jedną 
wiertarkę wartości 26 tys zł 
oraz brygady im Raymonde 
Dien, która w poważnym prə- 
cencie podniesie wydajność swo- 
je: pracy. 


Młodzi maszyniści ze stacji 


browolski i Józef Pawłowski 
rozpoczynając 
uczestniczenia w Zlocie, posta- 
nowiłij w oparciu o doświadcze- 
bia radzieckich maszynistów 
Krywonosa į Papawina  prze- 
dłużyć przebieg parowozu mię- 
dzy naprawami średniini do 300 
tys. km, zaoszczędzić poważną 
ilość węgla. 

Wzmożeniem walki o jak naj- 
lepsze wyniki nauczania wita 
zbliżający się Zlot młodzież z 
Liceum PDT w Gdańsku. Po- 
słanowiła ona zorganizować 14 
zespołów samokształceniowych, 
które przygotowywać będą mło- 
dzież do egzaminów końcowych. 

Ponad 300 ZMP-owców ze 
szkół średnich Radomia zgło. 
siło swą czynną pomoc przy bu- 
dowie jednego z wielkich obiek- 
tów planu 6-letniego — cemen- 
towni w Wierzbicy, 


Zakończenie obrad XXII Zjazdu 
KP Wielkiej Brytanii, 


(f) LONDYN (PAP). 12 
kwietnia toczyła się dyskusja 
nad referatem politycznym se- 
kretarza generalnego KP Wiel- 
kiej Brytanii — Harry Pollitta 
W dyskusji wzięło udział 32 de- 
legatów. 

Dyskusję podsumował Harry 
Poliitt Mówca wezwał wszyst- 
kich członków partii komuni- 
stycznej do  przestudiowania 
odpowiedzi rządu radzieckiego 
na ostatnie noty mocarstw za- 
chodnich w związku z propo- 
zycją radziecką w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami. 

Nawiązując do kwestii jed- 
ności ruchu robotniczego, Pol- 
litt oświadczył, że partia ko- 
munistyczna gotowa jest wspoł- 
pracować z każdą inną grupą 
ruchu robotniczego, która wy- 
znaje poglądy zb!'iżone do po- 
giądów wyłożonych w refera- 
cie politycznym , 

W zakończeniu Pollitt wezwał 
członków partii, by odważnie 
zwalczali trudności i zawsze 
wierzyli w partię. Idziemy 
wspólnie oświadczył Pollitt 
— z milionami najbardziej 
świadomych politycznie wyro- 
bionych i dalekowzroczaych lu- 
dzi na świecie Prowadzi nas i 
wskazuje nam drogę najwięk- 
szy geniusz, jakiego kiedykol- 
wiek wydała 
— towarzysz Stalin. 

Końcowe słowa Pollitta przy- 
jete zostały burzliwą owacją. 

W dniu 18 kwietna zastępca 
redaktora naczelnego  dzienni- 
ka „Daily Worker* Gollan wy- 
głosił referat p. t. „Droga Wiel- 
kiej Brytanii do socjalizmu". 

Narodowe interesy Anglii 
oświadczył Gollan — jak i 
przyszłość narodu angielskiego 
wymagają. by Anglia raz na 
zawsze zerwała z amerykań- 
ską polityką agresji, która mo- 
że doprowadzić nas do straszli- 
wej klęski Nasz program, opu- 
blikowany w roku ubiegłym, 
domaga się, by Anglia prowa- 
dziła politykę pokoju. Żąda- 
my zerwania z blokiem atlan- 
tyckim i zawarcia Paktu Po- 
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami oraz domagamy 
sę odbudowy ONZ jako orga- 


klasa robotnicza. 


nizacji pokoju. Interesy Anglii 
wymagają zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi, 
demokratycznymi i miłującymi 
pokój Niemcami, a nie odro- 
dzenia militaryzmu zachodnio- 
niemieckiego w ramach agre- 
sywnego bloku atlantyckiego. 
Interesy Anglii wymagają za- 
warcia nowego traktatu poko- 
jowego z Japonią, ktory zapew- 


ni istnienie pokój  miłującej 
Japonii, oraz położenia kresu 
wojnie z narodami Malajów, 


Korei i Egipiu. 

Należy natychmiast zażądać 
zakazu broni atomowej i wszy- 
stkich rodzajów broni masowej 
zagłady wprowadzenia między- 
narodowej kontroli į przepro- 
wadzenia ogólnej redukcji zbro- 
jeń. 

Nawiązując do konieczności 


zjednoczenia narodu, Gollan o- | 


świadczył: Uważamy, że jed- 
ność narodu powstanie w wy- 
niku walki o pokój, o poprawę 
warunków bytu i postęp spo- 
łeczny. 

Nad referatem Gollana roz- 
winęła się ożywiona dyskusja 

Zjazd uchwalił rezolucję 
przeciw wojnie na Malajach i 
rezolucję poświęconą kryzysowi 
w angielskim przemyśle włó- 
kienniczym. 

Pod koniec obrad w dniu 13 
kwietnia Peter Kerrigan wy- 
głosił referat w sprawie zimiany 
statutu partii. Mówca stwier- 
dził, że głównym celem nowego 
stątutu jęst wzinocnienie orga- 
nizacyjnej struktury partii. 

Giówny nacisk kładzie się na 
utworzenie organizacji partyj- 
ttych w zakładach pracy. 

Dnia 14 kwietnia odbyła się 
dyskusja nad referatem o 
zmianie statutu partii. 
mówcy podkreślali konieczność 
wzmocnienia organizacji par- 
tyjnych, oraz rozszerzenie dzia- 


łalności partii w zakładach pra- | 


cy. Wskazywano na konieczność 
studiowania doświadczeń pra- 
cy organizacyjnej WKP(b). 

Zjazd dokonał wyboru Komi- 
tetu Wykonawczego partii. Ob- 
rady zakończyły się odśpiewa- 
niem Międzynarodówki. 


Iry 


na terenie budowy | 


bu 
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urodzin towarzysza Bieruta. 


KATOWICE. W miarę zbliża- 
nia się 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta 
wzmaga się w śląskich kopal- 
niach tempo pracy przy wyko- 
nywaniu zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia tego uroczystego 
dnia. O wspaniałych sukce- 
sach produkcyjnych zameldowa- 
przemyslu węglowego  rębacz 
kopalni „Polska“ — 
kopalni „Łagiewniki“ — Karol 
Gryzik, którzy wykonali już za- 
dania wyznaczone im przez plan 
sześcioletni. 


W liście do Prezydenta Wik- 
tor Markiewka meldując œo 


„Kochany Towarzyszu 
Prezydencie! 


warzyszu Prezydencie i wtedy 
właśnie meldowałem, że swój 
plan 6-letnij wykonam do dnia 
1 maja 1952 r. Słowa dotrzyma- 
łem. Melduję Ci wraz z moim 
ładowaczem tow. Bernardem 
Koiochem. że moje zobowiąza- 
nie wykonałem w dniu 11 
kwietnia br. o godz. 18, tj. o 19 
dni przed powziętym uprzednio 
terminem. 
Przyrzekam Ci. 
Prezydencie, że nie ustanę w 
swojej walce o budowę Polski 
socjalistycznej i zobowiązuję się 
wraz z tow. Bernardem Kolo- 
chem wykonać do końca 1955 r. 


gam warty na Twoją cześć i po- 
stanawiam wykonywać 450 pro- 
cent normy". 

Karol Gryzik rębacz chodni- 
kowy kopalni „Łagiewniki“ dzię 
ki rytmicznemu 
płanów produkcyjnych i wzoro- 
wej organizacji pracy dołowej 
w dniu 12 kwietnia wykonał za- 
dania planu 6-letniego. Rywa- 
lizując o tytuł najlepszego 
zawodzie, Karol Gryzik kroczy 


walkę w prawo | 


Liczni | 


spółdzielń produkcyjnych woj. 
poznańskiego 286 spółdzielń za- 
kończyło już siew zbóż kłoso- 
wych. Wyróżniają się szybkim 


prac siewnych spółdzielnie w 
Debeu Nowym, pow. Kościan i 
Cieśninie Zaborowej i Kościel- 
nej pow Konin, które 12 bm. 


wadzone siewy kłosowych. Na 
ukończeniu są również siewy 
kłosowych we wszystkich 21 no- 
wozorganizowanych  społdzie]- 
niach produkcyjnych, spośród 
których przodują spółdzielcy z 


i Głuchowa w pow. Poznań. 


Ponad 60 gospodarstw PGR 
zakończyło także siewy zbóż 
kłosowych. Pierwsze zameldo- 
wały o zakończeniu siewu zbóż 
kłosowych gospodarstwa zespołu 
PGR Guzyn, pow. Leszno i Ro- 
szkowo, pow. Wągrowiec. 

Spośród indywidualnie go- 
ją rolnicy z gminv Rasot i Wie- 
lichowo, w pow.. Kościan. Ogó- 
łem w woj. poznańskim ponad 
1500 gromad zakończyło już 
siew zbóż kłosowych. Po świę- 
tach prace w polu trwają nadal 
w całej pełni. 

(kwiat) 
= 


Wiele gromad woj. poznań- 
skiego zameldowało, że realizu- 
jąc zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
przyspieszyło wykonanie siewów 
wiosennych. W pow. ostrow- 
skim o 3 dni wcześniej niż po- 


W stolicy ZSRR. zakończyła obrady Międzynarodowa Konferencja Gospodarza. Na zdjęciu: fragment 
Domu Związków Zawodowych w czasie jednego z posiedzeń Konferencji. Przemawia przewodniczący 
proj. Oskar Lange 


Meldunki napływające z całego kraju 
| pracujące przystępując do pełnienia Wart Bierutowskich 
chcą w ten sposób jak najgodniej uczcić zbliżający się dzień 


li przodujący górnicy polskiego | 


Wiktor | 
Markiewka i rębacz chodnikowy | 


swym osiągnięciu pisze m. in.: | 


Niedawno byłem u Ciebie To- | 


Towarzyszu | 


drugą 6-ciolatkę. Od dziś zacią- | 


wykonywaniu | 


w | 


POZNAŃ (kor. wł.) Spośród 377 | 


i sprawnym przeprowadzeniem | 


miały już w 100 proc. przepro- | 


Głogowińca w pow. Wągrowiec | 


spodarujących chłopów przodu- | 


mówią, że masy 


jna czele wszystkich  rębaczy 
chodnikowych Bytomskich Za- 
|kładów Przemysłu Węglowego. 
| Wykonuje on systematycznie 
'swe zadania produkcyjne w gra- 
nicach od 260 — 270 procent. 
Realizując zobowiązanie, podję- 
te dla uczczenia 60 rocznicy 
usodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta — Karoł Gryzik osiąga 
388 procent normy. Za swe wy- 


wodnictwie Karol Gryzik wy- 
| różniony został odznaką zasłu- 
|żonego przodowniką pracy oraz 
Złotym Krzyżem Zasługi. 


Meldując Prezydentowi Bole- 
sławowj Bierutowi o wykonaniu 
swego zobowiązania Karol Gry- 
zik w liście do Pierwszego Oby- 
watela Polski Ludowej zabowią- 
zał się do końca 1955 roku wy- 
konać zadanie drugiej sześcio- 
latki. 


Hutnicy Stalowej Woli 
zaciągnęli 
Bierutowskie Warty 


RZESZÓW (Koresp. wł) W 
Hucie Stalowa Wola, zaloga za- 
kończywszy z nadwyżką reali- 
zację podjętych zobowiazań, 
na apel młodzieżowej brygady 
produkcyjnej „Komisomolec*, 
|zaciągnęła 77 Wart Rierutow- 
skich. W odświętnie przystrojo- 
inych halach trwa wytężona pra- 
ca. Stanąwszy na warcie bryga- 
da im. Ludwika Waryńskiego 
zwiększa wydajność pracy ze 
147 na 155 procent, brygada im. 


swojej produkcji ponad plan. 
Mieczysław Kruk, który zobo- 
wiązał się podnieść normę do 
146 procent osiąga 208 procent. 
| Na wartach stanęli również ro- 
botnicy, którzy zostali teraz 
przeszkoleni w ramach zobowią- 
zań jak np. Madej przeszkolony 
na samodzielnego tokarza przez 
tow. Filara. 


bitne osiagnięcia we współza- | 


|Hanki Sawickiej daje o 10 ton | 


zane mi M a o 


Wzmaga się tempo prac siewnych . 


W WSK Rzeszów wraz Zz ro- 
|botnikami Bierutowską Wartę 
| zaciągnęła grupa inżynierów i 
techników tych zakładów. Pra- 
|cując na warcie pod kierowni- 
jctwem inż, 
skrócą oni na swym odcinku 
| czas produkcji o 140 roboczogo- 
dzin. Inż. Krawczyk z tejże fa- 
|bryki zaciągnął indywidualną 
; Wartę Bierutowską podczas któ- 
|rej skróci o 60 godzin termin 
i zaplanowanej pracy, co przynie- 
sie 1260 zł oszczędności. 
(C. BŁ) 


7 tys. Wart pełnią już 


robotnicy łódzcy 


ŁÓDŹ. Według niepełnych je- 
jszcze meldunków, ponad 7 tys. 
| robotników łódzkich zaciągnę- 
|ło już warty na cześć Prezyden- 
i ta Bieruta. 

Za przykładem prządek i tka- 
liczy z ZPB im. Dzierżyńskiego 
|poszły załogi innych zakładów 
przemysłu włókienniczego: ZPB 
im. Stalina. ZPB jm. Róży Luk- 
semburg, ZPB im. Marchlew- 
skiego, ZPB im. Armii Ludowej, 
ZPB im. Dubois. ZPW im. Bar- 
lickiego i ZPW im. Waryńskie- 
| go. 

| Zaclągający warty robotnicy 
podjęli szereg cennych dodatko- 
wych zobowiązań, 


Zobowiązania 
załogi Żerania 


WARSZAWA. W Fabryce 
| Samochodów Osobowych na 
i Żeraniu trwa zaciąganie wart 
jna cześć towarzysza Bieruta. 
| Szczególnie cenne zobowiąza- 
|nie złożyło 6 tokarzy i 6 
frezerów tego wydziału re- 
| montowego, którzy postanowili 
|od 18 bm. pracować metodą 
|Żandarowej. Pracownicy fi- 
:zyczni i umysłowi wydziału pro- 
dukcji narzędzi zaciągnęli do- 
tychczas 109 wart, podjęli oni 
zobowiązania indywidualne 
wartości ogólnej 8.794 zł. 

| Z każdym dniem wzrasta li- 
czba wart na cześć Prezydenta 


w całym kraju. 


„ kłosowych j 


zbóż kłosowych gromada Par- 
czew. Przodujący chłop w tej 
gromadzie Karolak oświadczył: 
„Ani jednego kilograma ziarna 
nie rzuciliśmy w naszej groma- 
dzie ręką. Wykonaliśmy siew 
siewnikami własnymi | SOM-u. 
Przeprowadziliśmy przez to za- 
siewy szybciej i lepiej, realizu- 
jąc przy tym nasze zobowiąza- 
nie staranniejszej uprawy roli“ 
| W pow. Nowy Tomyśl zakoń- 
czyło już siewy zbóż kłosowych 
21 gromad, w pow. Trzcianka 27 
gromad, w pow. kolskim 43 gro- 
i mady, a w powiscie konińskim 
|38 gromad. 


Przoduje okręg 
PGR Legnica 


WROCŁAW (kor. wł) Na 
Dolnym Śląsku siewy trwają w 
całej pelni. Przy pomocy ma- 
szyn Państwowych Ośrodków 
Maszynowych sprawnie j szyb- 
| ko przebiega kampania siewów 
wiosennych w spółdzielniach 
produkcyjnych. zarówno w sta- 
|rych jak i w 
wanych W wyniku dobrej or- 
ganizacji pracy 
sunęli się starzy spółdzielcy ze 
Smolek i Dobrzykowic, pow 
: Wrocław i Kłosowic pow. O- 


nych: spółdzieiń wyróżniają się 
Szemirów pow. Trzebnica, 
Krzeczyn Mały pow. Lubin i 
Wojnarowice pow. Wrocław 


|w spółdzielniach już zakończo- 
| no. x 

Sprawnie przebiegają na 0- 
gół siewy w PGR-ach. Zespoły: 


nawozorganizo- | 


ława. Wśród nowozorganizowa- | 


Obecnie siewy zbóż kłosowych | 


|szowice zameldowały już o za- 
kończeniu siewu zbóż  kłoso- 
wych Słabo natomiast przebie- 
gają siewy w zespole Żelazno 
(pow Bystrzyca) i zespole So- 
biechów, (pow Wałbrzych). Dy- 
rekcje obu tych zespołów ce- 
chuje dziwne sameuspokojenie 
Nie widzi się w nich chęci 
walki o wykorzystanie każdej 
|minuty w szczególnie gorą- 
cym — wobec spóźnionej wio- 
sny — okresie siewów 

Na uwagę zasługuje fakt, że 
oba te zespoły należą do okrę- 
gu PGR Wrocław. który w po- 


Legnica pozostaje w tyle z wy- 
konaniem planu zasiewów zbóż 
kłosowych. 


| Sprawnie przebiegają siewy 
w pow. inowrocławskim 
BYDGOSZCZ (kor. wł.) Kam- 
pania siewów wiosennych ob- 
jęła już wszystkie gromady wo- 
jewództwa bydgoskiego. Naj- 


biegają w powiecie Inowrocław. 


| dywidualnych, gospodarstw 
PGR i spółdzielń produkcyj- 


nych zakończyło już siew zbóż 


kłosowych. 

Na uwagę zasługuje sprawny 
przebieg siewów w spóidziel- 
niach: produkcyjnych. M. in 
|członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej w Racicach pow. Wło- 
cławek siewu zbóż kłosowych 
dokonali w ciągu dwóch i pół 
dnia. i 

W powiecie Mogilno na ogól- 


stanowiono. ukończyła zasiewy | Zaborowice, Biskorzyna i To- |ną liczbę 12 spółdzielń produk- | indywidualnych. 


Andrzejewskiego | 


równaniu z sąsiednim okręgiem | 


sprawniej siewy wiosenne prze- | 


na czoło wy- iw którym wielu gospodarzy in- | 


Hutnicy Stalowej Woli, włókniarze łódzey 
budowniczowie MDM zaciągają warty 


| na cześć towarzysza Bieruta 
Wiktor Markiewka i karol Gryzik wykonali już zadania planu G-lefniego 


Bieruta, zaciąganych przez bu- 
downiczych Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. 
dnia 15 bm. 473 murarzy, mala- 
rzy, tynkarzy i zbrojarzy przy- 
stąpiio do pełnienia 75 indywi- 
dualnych i zespołowych wart. 

Warty zaciągnęli także m. in. 
robotnicy WZPO im. Obrońców 
| Warszawy młodzież zakładów 
mechanicznych „Ursjis*. 

* 

KATOWICE. W dniu 7 kwiet- 
nia załoga huty „Łaziska* wy- 
konała już swoje zobowiązania 
produkcyjne, podjęte dla ucz- 
kczenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bieruta i święta 1 
Maja. Dzięki zwycięskiej reali- 
zacji zobowiązań, huta przekro- 
czyła o 9.9 procent swe zada- 
nia produkcyjne na marzec o- 
raz wykonała przedterminowo 
j ze znaczną nadwyżką plan 
| kwartalny. z 


Robotnicy Rolni PGR 
Bialnń realizują 
zobowiązania 


SZCZECIN. Pomyślnie reali- 
zują swe zobowiązania robotni- 
cy rolni PGR Białun, którzy 
zainicjowali wśród PGR-ów 
współzawodnictwo dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bieruta i święta 1 Maja. 

W okresie pierwszych dni sie- 
wu przeciętna wydajność pracy 
robotników polowych wzrosła 
do 130 procent, przy czym wie- 
lu z nich, jak np. Marczuk i 
Lachowicz wyrabiają prawie po 
dwie normy dziennie. Brygada 
polowa Łebkowskiego zaciągnę- 
ła 1i kwietnia wartę na cześć 
Prezydenta Bieruta, zobowiązu- 
jąc się zakończyć siewy w cią- 
gu 7 dni, czyli o 2 dni wcześniej 
niż zadeklarowała uprzednio w 
zobowiązaniu.  Oborowy Jan 
Skóra w cągu 1 miesiąca pod- 
niósł dzienny udój mleka od 
każdej krowy o 1 litr. Uzyskał 
on ten wynik dzięki regularne- 
mu i indywidualnemu karmie- 
niu każdej krowy. 


` 


286 spółdzielń produkcyjnych woj. poznańskiego zakończyło siew zbóż 


cyjnych — 4 spółdzielnie w o- 
kresie przedświątecznym zakoń- 
czyły siew zbóż kłosowych. y 

Spośród PGR wyróżnia się 
zespół Osięciny, który 12 bm. 
zakończył siew kłosowych. 

Tam gdzie zakończono siew 
kłosowych intensywne prace 
trwają przy siewach roślin 
motylkowych i przygotowaniu 
stanowisk pod okopowe. 

(m. s.) 


W woj. warszawskim 
przedują PGR-y 
| i spółdzielnie produkcyjne 


(Kor. wł.) Dzięki sprzyjają- 
cej pogodzie chłopi gospodaru- 
jący indywidualnie. spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y woj. war- 
|szawskiego przystąpiły do sie- 
wu zbóż. 

W gminie Sońsk pow. ciecha- 
nowskiego jeszcze w okresie 
przedświątecznym 11 gromad 
zasiało poważne ilości owsa, ję- 
czmienia, pszenicy, i grochu. 

W pow gostynińskim w kam- 


|dują spółdzielnie produkcyjne. 
wśród których wyróżnia się no- 
wozorganizowana spółdzielnia w 
| Waliszewie oraz stare spółdziel- 
nie w Belnie, Kamieńcu i Kon- 
stantynowie. 
| W pow. grodzisko-mazowiec- 
|kim, jako pierwsi ukończyli 
siew zbóż kłosowych spółdziel- 
cy z Naniochy. X 

W okresie poświątecznym je- 
szcze bardziej wzrosło tempo 
prac siewnych we wszystkich 
| PGR-ach, spółdzielniach pro- 
|dukcyjnych i gospodarstwach 
(ka) 


Międzynarodowa konierencja Gospodarcza w Moskwie 


udu 


Do | 


panii siewów wiosennych przo- | 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


1 


500 rocznica urodzi 


NSE 


n Leonarda da Vinci 


> 7 


Cała postępowa ludzkość obchodzi uroczyście 500-lecie urodzin 
Leonarda da Vinci, wielkiego syna narodu włoskiego. myśli» 
ciela, uczonego, genialnego malarza. W myśl uchwały Światowej 


Rady Pokoju uroczystości te 


nienia przyjaźni między narodami i 
w obronie kultury. Artykuł poświęcony twórczości 


przyczynić się winny do umoce 
frontu walki o pokój, 
Leonarda 


da Vinci publikujemy na str. 4 


Skład Komitetu obchodu 500 rocznicy 
urodzin Leonarda da Vinci 


Przewodniczący Komitetu — 
Dembowski Jan, przewodniczą- 
cy PKOP, prezes Polskiej Aka- 
demii Nauk, Berman Jakub — 
podsekretarz Stanu w PRM Ce- 
bertowicz Romuald — prof. Po- 
litechniki Gdańskiej. Chybiński 
Adolf — prof Uniwersytetu 
Poznańskiego. Czubalski Fran- 
ciszek — rektor Akademii Med. 
w Warszawie. Dąbrowska Ma- 
ria — literatka. Dunikowski 
Ksawery rzeźbiarz, prof 
ASP „Kraków _Eibisch Euge- 
niusz — prof. ASP Warszawa. 
Infeld Leopold — fizyk, prot. 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Iwaszkiewicz Jarosław — lite- 
rat. Kostrzyc - Witkiewicz Jan 
— architekt, proff Politechniki 
Warsz, Kulisiewicz Tadeusz — 
malarz, prof. ASP Warszawa. 
Kuratowski Kazimierz — fizyk, 


prof. Politechniki Warsz. Lo- 
r'ntz Stanisław —  bistoryk 
sztuki prof. U.W. dyr. Muz. 
Nar. w Warszawie. Michałow- 


U.W Majewski Kazimierz 
prof. Uniwersytetu Wrocław- 
skiego dyr Instytutu Kultury 
Panufnik Andrzej 


f Kazimierz — archeolog, prof. 


Materialnej. 


— kompozytor Pieńkowski Ste-. 


fan — fizyk, prof Uniwersytetu 
Warsz. Pronaszko Andrzej — 
malarz, prof. ASP Kraków 


Leopold — literat Starzyński 
Juliusz prof. U.W., dyr. 
Państw. Inst. Sztuki, Strynkie- 
wicz Franciszek — profesor ASP 
w Warszawie, prezes ZPAP, 
Wnuk Marian — rzeźbiarz, rek- 
tor ASP Warszawa, Zelwero= 
wicz Aleksander — aktor 


Komitet obchodu 1000 rocznicy 
urodzin Avicennyv 


Przewodniczący Komitetu — 
Mazur Stanisław, prof, Uniw. 
Warsz. Ajdukiewicz Kazimierz 
— prof. Uniwersytetu Poznań- 
skiego Banachiewicz Tadeusz — 
| astronom. prof. Uniw. Jagiel- 
lońskiego. Bolewski Andrzej — 
geolog, prof. Akad.  Górn.- 
Hutn. Kraków. Hirszfeld Lud- 
wik — prof Akad Med Wroc- 
ław. Infeld Leopold — fizyk, 
prof. Uniw. Warszawskiego. 
Kotarbiński Tadeusz — filozof, 
prof. Uniwersytetug, Łódzkiego 
Marchlewski Teodor — biolog. 
rektor Uniwersytetu Jagielloń- 


skiego. Michałowicz Mieczysław 
— prof Akad. Med. w Warsza- 
wie Ochab Edward — sekretarz 
KC PZPR. Parandowski Jan — 
literat. Różycki Ludomir — 
kompozytor. Samsonowicz Jan— 
geolog, prof Uniwersytetu War- 
szawskiego Sierpiński Wacław 
— matematyk, prof. Uniwersy= 
tetu Warszaw Schaff Adam — 
filozof, prof Uniwergytetu War- 
szawskiego. Tuwim Julian — 
literat Zajączkowski Ananiasz 
— prezes Polskiego Towarzyst- 


wa _Orientalistycznego, prof. 
Uniw Warsz. 
7 = 
kampania wyborcza 
do rad zakładowych 
Delegaci udzielili absolutoe 


(f) W czasie zebrań sprawo- 
| zdawczo - wyborczych do rad 
i zakładowych robotnicy omawia- 
ją swe osiągnięcia produkcyjne. 
dorobek w zakresie polepszania 
warunków pracy i bytu związ- 
kowców, wskazują błędy w 
pracy dotychczasowych rad i 
i sposoby usunięcia niedociągnięć 
| Konferencja sprawozdawczo- 
jwyborcza w zakładach im 
Stalina w Poznaniu zgromadzi- 
ła 376 delegatów, wybranych 
przez grupy związkowe. 

Wypowiedzi zabierających 
głos w dyskusji robotników 
nacechowane były troską o dal- 
|szy rozwój współzawodnictwa i 
| racjonalizatorstwa, o usprawnie- 
nie pracy. Pracownik działu 
| planowania Huk oświadczył, że 
rada zbyt mało interesowała się 
wprowadzaniem nowych metod 
pracy, wskutek czego metody 
inż. Kowalowa i Żandarowej 
stosują tylko nieliczne działy 
produkcyjne, 

Młodzi robotnicy Kaukus Í 
Siedlecki stwierdzili, że na- 
stępna rada zakładowa będzie 
musiała więcej uwagi poświęcić 
sprawie szkolenia zawodowego 
młodzieży oraz opiece nad mło- 
dymi Tobotnikami, mieszkają- 
cymi w „Domach Młodego Ro- 
botnika*. 


Sukcesy Vietnamskiej 
Armii Ludowej 


(© PEKIN (PAP) Jak dono- 
si wietnamska agencja infor- 
macyjna wojska ludowe Viet- 
namu osiągnęły nowe sukcesy 
w walce przeciwko koloaizato- 
rom. W okresie od 26 marca do 
€ kwietnia br vietnamskie woj- 
skz ludowe zlikwidowały duż2 
oddziały  nieprzyjacielskie w 
odległości około 80 km na połu- 


Sali Kolumnowej 
delegacji polskiej 


r 


dniowy wschód od Hanoi. Nie- 
przyjaciel poniósł straty w licz- 
bie przeszło 2.500 żołnierzy i 
oficerów. 


rium członkom ustępującej ra- 
dy i wybrali nowe władze. 

Uczestnicy konferencji wy- 
borczej w porcie szczecińskim 
stwierdzili, że działalność ogniw 
związkowych na terenie portu 
nacechowana była troską o 
sprawną realizację zadań pro- 
dukcyjnych. W wyniku pracy 
uświadamiającej aktywu związ- 
kowego ilość współzawodniczą= 
cych robotników zwiększyła się 
w ub. roku o 20 proc. i osiągnę= 
ła obecnie 91 proc. załogi. 

Znaczne osiągnięcia ma rów= 
nież rada zakładowa w zakre- 
sie poprawy warunków byto= 
wych i socjalnych robotników. 
220 dzieci portowców przebywa 
w przedszkolach i żłobkach, po- 
nad 600 dzieci korzystało z ko- 
łonii letnich, w porcie czynny 
jest ośrodek zdrowia itd. 

Przodujący sztauer Filaszkie- 
wicz podkreślił, że grupy związ= 
kowe muszą zwrócić uwagę ha 
wzmożenie wałki o bezawaryjną 
pracę, o lepszą konserwację 
urządzeń przeładunkowych, 
większą dbałość o sprzęt. 

w skład nowej rady zakłado= 
wej weszło 17 wyróżniających 
się robotników i pracowników 
umysłowych. 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z ŻYCIA PARTII 


B. GONCZARSKA: Gdy orga- 
nizacjia „partyjna kieruje pra- 
cą wśród młodzieży 


LIST JULIANA TUWIMA DO 
PREZYDENTA BIERUTĄ 
ZYGMUNT SZYMAŃSKI, z-ca 
komendanta Głównego SP: 
Młodzież SP w pracy dia 

Ojczyzny 
CESARE MARCUCCI: 
o południe 
ZDZISŁAW NIWIŃSKI: Rosną 
mury wielkiej dzielnicy aka- 
demickiej w Gliwicach 


SE e E, A 


Walka 


Schiller Leon — reżyser Staff- 


z 


_ 


z TRYBUNA LUDU s, n Nr ita 


Walka przeciw wojnie i faszyzmowi 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP). Dowództwo 


naczeine Koreańskiej Armii Lu- | 


dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 15 bm. stwierdza, że jed- 
nostki armii ludowej ściśle 
współdziałając z ochotnikami 
chińskimi, prowadziły walki z 
nacierającymi wojskami inter- 
wentów amerykańsko-angiel- 
skich i lisynmanowskich. 


Naukowcy francuscy 
żądają zaprzestania 
ludobójczej wojny 
bakteriologicznej 


PARYŻ (PAP). Grupa wybit- 
nych naukowców francuskich 
— lekarzy i biologów — ogło- 
siła deklarację, w której zwra- 
ca uwage na szczególnie po- 
tworny charakter wojny baka 
teriologicznej godzącej zarów- 
no w wojsko, jak i w ludność 
cywilna, w państwa walczące 
iw państwa neutralne. 

Podpisani żądają, aby komi- 
sja rozbrojeniowa ONZ wezwa- 
ła wszystkie państwa do na- 
tychmiastowej ratyfikacji pro- 
tokółu z 1925 r. zakazującego 
broni bakteriologicznej i wszel- 
kiej innej broni masowej za- 
głady. Domagają się oni rów- 
nież powołania międzynarodo- 
wej komisji śledczej złożonej z 
lekarzy i biologów, która zba- 
dałabv fakty związane z oskar- 
żeniami przeciwko USA. 

Deklarację podpisali prof. 
Bourguignan (członek akademii 
medycyny) oraz inni naukow- 
cv jak: Chabaneau.  Devillers. 
dr Klotz, Jeanne Levy, Lavier, 
Teissier, dr Reynaud i pani Pe- 
tit, wzywając innych lekarzy i 
biologów do złożenia na niej 
swych podpisów. 

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Tokio: 

Dziennik „Dzinken Minpo“ 
donosi, że w ostatnich dniach 
marca japońskie „Stowarzysze- 
nie Pomocy Narodowi“ wysto- 
sowało do Trumana i Trygve 
Lie pisma z protestem przeciw- 
ko stosowaniu przez wojska 
amerykańskie broni bakteriolo- 
gicznej w Korei i w Chinach. 


Władze francuskie 
zwelniły 
35 hitlerowskich 


zbrodniarzy 


(f) BERLIN (PAP) Jak dono- 
si ADN, na rozkaz francuskiego 
Wysokiego Komisarza w Niem- 
czech zachodnich Francois 
Poncet, zwolniono przedtermi- 
nowo z więzienia 35 hitlerow- 
skich zbrodniarzy wojennych. 


Rząd belgijski zwolnił 
zbrodniarza wojennego 
Canarisa 
(() BRUKSELA (PAP), Jak 
donosi prasa belgiiska, rząd van 
Gutta zwolnił przedterminowo 


byłego naczelnika Gestapo w 
Belgii — Canarisa skazanego 
przez Trybuna? Wojskowy w 


Brukseli na 2) lat więzienia. 


Truman podpisał 
separatystyczny traktat 
z Japonią 


(0) WASZYNGTON (PAP). 
We wtorek po południu Truman 
podpisał separatystyczny trak- 
tat „pokojowy“ z Japonią jak 
również inne związane z nim 
dokumenty, m. in. układ prze- 
widujący stacjonowanie wojsk 
amerykańskich w Japonii. 


Odroczenie wyborów 
do parłamentu 
w Egipcie 

(© LONDYN (PAP). Jak do- 
nas: agencja Reutera. w Kairze 
opublikowano dekret królewski, 
na”podstawie którego zostały 
odroczone na czas nieokreślony 
wybory do parlamentu egip- 
skiego. mające się pierwotnie 
odbyć 18 maja br. 


160 tysięcy bezrobotnych 
w angielskim przemyśle 
włókienniczym 
(i LONDYN (PAP). Ernest 
Thornton. sekretarz związku 
zawodowego róbotników prze- 
mysłu włókienniczego, stwier- 
dził, że w tym tygodniu pozo- 
staje bez pracy około 180 tys. 
robotników tego przemysłu. 
Tak ostre bezrobocie w brytyj- 
skim przemyśle włókienniczym 
spowodowane jest zamknie- 
ciem szeregu fabryk w okręgu 

Lancashire. 


Spółdzielcy angielscy 
domaqają się zawarcia 
Paktu Pokoju 


(D LONDYN (PĄP). Jax do-; 
| dzieciach Syrii. sprzedawanych | 
jak bydło w cenie od 300 do: 


nosi dziennik „Daily Worker“, 


na dorocznej konferencji Związ- | 


ku Spółdzielców Brytyjskich. li- 
czącego przeszlo 7 j 
członków. uchwalono rezolucję 


wzywającą rząd do uczynienia | 
wszystkiego co leży w jego mo-, 


cy. aby zawarty został Pakt Po- 


koju przez rządy pięciu wiel- | 


kich mocarstw. 

W rezolucji swej spółdział- 
cy brytyjscy potępiają obcięcie 
przez rząd kredytów na oświa- 
tę i wypowiadają się stanow- 
czo przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. 


$ 

(© LONDYN (PAP). Na do- 
rocznej konferencji związku 
zawodowego pracowników skie- 
powych i pracowników zawo- 
dów pokrewnych zapadła nie- 
mał jednomyślna uchwała do- 
magająca się zaprzestania wy- 


ścigu zbrojeń. Wspomniany 
zwiazek iiczy 348 tys. człon- 
ków. 


milionów | 


| nad referatami. 


| Jako pierwsza głos zabrała 
' przedstawicielka Unii Południo- 
iwerAfrykańskiej Johnson. Omó- 
wiła ona wyjątkowo ciężką sy- 
| tuację ludności murzyńskiej w 
| jej kraju. Przeszło 87 proc. ogól- 
nego obszaru ziemi w Unii Po- 
łudniowo _ Afrykańskiej należy 
do Europeiczyków a tylko 13 
procent do Murzynów. Ludność 
murzyńskąa głoduje i pozbawio- 
'na jest wszelkich praw polity- 
'cznych. 60 procent dzieci mu- 


| rzyńskich umiera w wieku nie- | 


mowlecym. Wiekszość dzieci nie 
uczęszcza do szkół. 
Przedstawicielka Japonii Mat- 
sumoto przedstawiła w swym 
przemówieniu straszliwe skutki 
drugiej wojny światowej. W re- 
zultacie przygotowań wojennych 
sytuacja dzieci w Japonii nieu- 
stannie się pogarsza. 


Federacji Kobiet Eugenia Pra- 
gierowa, 


Pragnęlibyśmy — stwierdziła 
E. Pragierowa — aby dzieci 
całego świata uniknęły tragicz- 
nego losu dzieci polskich w cza- 
sie wojny i jeszcze tragiczniej- 
szego losu jaki dziś przypada 
w udziale dzieciom koreańskim. 
Aby zapewnić dzieciom ich 


prawa, trzeba przede wszystkim | 


zachować pokój, usunąć groźbę 
wojny, 


Polska Ludowa postawiła 


i sprawę dziecka jako swoje za- 


I danie naczelne i 


realizuje je 
przy pełnym poparciu i pomo- 


cy całego społeczeństwa. 


W roku | 


ubiegłym sprzedano w Japonii | 


| 300 tysięcy dzieci. Małoletni są 
zmuszani do ciężkiej pracy. 

Delegatka Chin Kan He-tsin 
stwierdziła, że w Chinach po 
raz pierwszy w historii zagwa- 
rantowane są prawa matki i 
dzieci, Dzieci mas pracujących 
otoczone są olcowską troskliwo- 
ścią we wsiach czynnych jest 
i przeszło 100 tysięcy izb porodo- 
| wych. 

Następnie przemawiała dele- 


gatka polska, wiceprzewodniczą_ . 


ca Światowej Demokratycznej 


Polska Ludowa otacza ser- 
deczną opieką rodzinę. Przed 
dzieckiem polskim gdy dorośnie 
stoją otworem wszystkie zawo- 
dy, wszystkie stanowiska, mo- 
żliwości najpełniejszego, naj- 
wszechstronniejszego wykorzy- 
stania swoich uzdolnień i talen- 
tów. 

Pisarka grecka Eli Aleksiu o- 
mówiła tragiczny los dzieci 
greckich. W kraju panuje ter- 
ror i głód. 150 tysięcy dzieci u- 
miera powolną śmiercią w wię- 
zieniach dla niepełnoletnich. Są 
one katowane w  barbarzyński 
sposób. W wielu miejscowo- 
ściach brak szkół, a obecnie za- 


"myka się pozostałe szkoły. O- 


statnio zwolniono 50 proc. na- 


| uczycieli. 
| Z kolei przemawiała przed- 
stawicielka Koreańskiej Repu- 


|bliki Ludowo - Demokratycznej 
| Kim En-sun. 

Agresorzy amerykańscy 
| stwierdziła Kim En-sun — prze- 
kształcili nasze miasta i wsie w 
jruinę. Spędzają oni dzieci, ko- 
biety i starców do stajen i pod- 
palają je, zakopują ludzi 
cem i popełniają inne straszli- 
we zbrodnie. Obecnie barbarzyń- 
cy amervkańscy stosują broń 
bakteriologiczną. Jednakże nie 
uda się interwentom amerykań- 


skim złamać w narodzie ko- 
reańskim woli zwycięstwa. 
W dyskusji zabrały również 


| głos przedstawicielki Anglii, Sy- 
rii, Kanady. Albanii, Australii, 


ci wysłuchali z wielkim zainte- 
resowaniem przemówienia wice- 
przewodniczącego Międzynaro- 
dowego Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów Cavalieri. Mówił 
|on o nikczemnych zbrodniach 
imperialistów amerykańskich w 
Korei. 

Delegat Iranu Ali Agbar Bor- 


przygotowań wojennych w Ira- 
nie wzrastł nędza i głód. 85 
| procent dzieci umiera nie prze- 
| kroczywszy 15 lat życia. 
Uczestnicy konferencji 


sers 


żyw- | 


Włoch, Francji, Brazylii, Indii 
i innych krajów. 
(£) WIEDEŃ (PAP). W toku| 


obrad Międzynarodowej Konfe- | 
rencji w Obronie Dzieci delega- | 


| gai podkreślił, że w rezultacie | 


— to walka o szczęście naszych dzieci 


Obrady Międzynarodowej Konferencji w Obronie Dzieci 
| (Q WIEDEŃ (PAP). W toku dalszych obrad Międzynaro- 
|dowej Konferencji w Obronie Dzieci toczyła się dyskusja 


decznie przyjęli przemówienie 
przedstawicielki Związku Ra- 
dzieckiego  Parfonowej, która 


mówiła o wszechstronnej opiece 
rządu radzieckiego i całego na- 
rodu radzieckiego nad dziećmi. 
W ZSRR wszystkie dzieci u- 
czą się. Dzieci radzieckie wy- 
chowywane są w duchu przy- 
jaźni z innymi narodami. Pod- 
czas gdy w krajach kapitali- 
stycznych 
rost ludności i zwiększa się 
śmiertelność, w Związku Ra- 
dzieckim ludność powiększa się 
corocznie o 3 miliony osób. 
Parfonowa wskazała na ko- 
nieczność zjednoczenia wszyst- 
kich sił do walki z niebezpie- 
czeństwem nowej wojny, którą 
chcą rozpętać imperialiści ame- 
rykańscy. Nałeży zmusić rządy, 
aby uwzględniły postulat 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. Musimy protestować 
przeciwko wojnie bakteriolo- 
gicznej w Korei i zażądać zaka- 
zu broni atomowej, chemicznej, 
bakteriologicznej i innych ro- 
dzajów broni masowej zagłady 
ludzi. Jest rzeczą konieczną aby 
szśrokie koła społeczeństwa wy- 
stąpiły przeciwko wydawaniu 
literatury i wyświetlaniu fil- 
mów propagujących wojnę. ra- 
sizm i okrucieństwo. Musimy 
tworzyć stałe krajowe i lokal- 
ne komitety w obronie dzieci 
aby rozwinąć międzynarodowy 
ruch w obronie prawa do ży= 
cia, zdrowia i nauki dzieci. 


„Rozbrojeniewe propozycje USA nie mają nic wspólnego 


ze sprawą utrwalenia pokoju 
Obrady Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


(0 NOWY JORK (PAP) Na 
| posiedzeniu drugiego komitetu 
|roboczego Komisji Rozbrojenio- 
wej ONZ przedstawiciel ZSRR 
!'— Malik poddał krytyce tzw. 
|„aokument roboczy“ delegacji 
USA pt: „Propozycje w spra- 
wie stopniowego i stalego u- 
jawniania i sprawdzania infor- 
macji o wszystkich siłach zbroj- 
nych i zbrojeniachą. 

Malik wykazał, %e propozycje 
amerykańskie nie mają nic 
wspólnego ani z zakazem broni 


J 


atomowej, ani z redukcją zbro- 
jeń i w konsekwencji ze spra- 
wą utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa. Plan ten ma na celu 
zebranie pełnych informacji 
szpiegowskich o siłach zbroj- 
nych, zbrojeniach i przemyśle 
wojennym innych państw przy 
równoczesnym zachowaniu w 
tajemnicy informacji o amery- 
kańskiej broni atomowej i in- 
nych rodzajach broni masowej 


, zagłady. 


Jeśli komisja rozbrojeniowa 


ONZ ma rzeczywiście być ko- 
i misją rozbrojeniową, a nie or- 
| ganem zbierania informacji o 
|zbrojeniach, powinna przyjąć 
jza podstawę swej pracy propo- 
|zycje radzieckie, które w pełni 
|zapewniają wykonanie główne- 


|go jej zadania — uregulowanie | 


sprawy zakazu broni atomowej, 
| redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
| nych. 

i Odpowiadając 
oświadczenia 
USA, Anglii i Francji 


na  obłudne 
przedstawicieli 
Malik 


wskazał, że jeśli delegacja USA 
|i popierające ją delegacje rze- 
czywiście pragną aby komisja 
|rozbrojeniowa osiągnęła sukces, 
| powinny one przede wszystkim 
|zgodzić się na przyjęcie uzgod- 
|nionej międzynarodowej uchwa- 
ły o zakazie broni atomowej i 
o istotnej redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych. Bez tej głównej u- 
chwały — powiedział Malik — 
bezsensowne jest prowadzenie 
'rozmów o ujawnianiu i spraw- 
dzaniu informacji o zbrojeniach. 


Naród koreański jest zdecydowany udaremnić 
zbrodnicze plany agresorów 


(f MOSKWA (PAP). Dziennik „Krasnaja Zwiezda“ 


mieszcza przegłąd działań wojennych w Korei. 


| 
| Przegląd walk w Korei w dzienniku „Krasnaja Zwiezda“ 
| 


Lotnictwo amerykańskie 
stwierdzają autorzy przeglądu 
— nie wypełniło swych zadań 
"bojowych. Nie udało mu się 
' przeciąć linli zaopatrzenia wojsk 
ludowych. Wiele amerykańskich 
osobistości oficjalnych i liczni 
,xomentatorzy muszą przyznać, 
że amerykańskie operacje po- 
wieżrzne doznały fiaska i nie 
dały wyników z militarnego 
i punktu widzenia. 

- „Łudziliśmy się — pisał ostat- 
Į nio dziennik amerykański „New 
York Times“ — przeceniając ro- 


lẹ lotnictwa wojskowego“. 
Dziennik ten stwierdził wrecz, 
że „podjęte przez lotnictwo pró- 


by izolowania lądowych sił 
zbrojnych na froncie drogą na- 
ruszenia linii  komunikacyj- 


nych... absolutnie nie udały się”. 
To samo zmuszony był przy- 
znać również szef sztabu sił lot- 
niczych USA gen. Vandenberg. 

Autorzy przeglądu stwierdza- 
ją dalej, że na łamach prasy 
amerykańskiej pojawiają się 
coraz częściej skargi na „stra- 


szliwe straty“ lotnictwa. Nie jest 


to przypadek. Rzecz znamienna, 
że jeśli w grudniu ubiegłego ro- 
ku lotnictwo amerykańskie tra- 
ciło codziennie przeciętnie po 
2 samoloty, to w marcu br. 
straty podwoiły się. 


Fiasko amerykańskich opera- 
cji lotniczych tłumaczy się prze- 
de wszystkim coraz skuteczniej- 
|szą obroną czynną koreańskiej 
jarmii ludowej i ochotników 
chińskich. 

Gen. Van Fleet, oceniając sy- 
tuację.w Korei mówił o „sta- 
tycznym froncie“ i o „impasie', 
w którym znalazły się działania 
wojenne interwencyjnych sił 


"| powodzeniami 


zbrojnych. Mimo to interwenci 
amerykańscy wraz ze swymi 
jsatelitami kontynuują awantu- 
jrę wojenną. Amerykańskie ko- 
łą rządzące, rozwścieczone nie- 
militarnymi 
froncie, kazały użyć broni bak- 


barbarzyńskie metody prowa- 
| dzenia wojny przez interwen- 


woli narodu koreańskiego sta- 
|wiania oporu agresorom, Naród 
koreański jest zdecydowany, z 
i pomocą chińskich ochotników 
ludowych, udaremnić zbrodni- 
cze plany agresorów i wywal- 
czyć zwycięstwo. 


Zjednoczone i demokratyczne Niemcy byłyby grobem 


dzienniki demokratyczne za- 
wybitnych działaczy 


rącą wdzięczność rządowi 


rodowi niesmMeckiemu w walce 
o jak najszybsze zawarcie trak- 
tatu pokojowego. 

Sekretarz generalny niemiec- 
kiej partii 


sze w dzienniku „Morgen': 
„Cały naród niemiecki doma- 


liberalno-demokra- | 
tycznej, Herbert Teschner, pi- | 


,mieszczają liczne oświadczenia i wszczęcia 
społecz- | traktatu pokojowego z Niemca- 
nych NRD, którzy wyrażają go- i mi, zjednoczenia Niemiec i u- 
ra- tworzenia rządu ogólnoniemiec- 
dzieckiemu za jego pomoc na- | kiego*. 2 


| 


| 


jak , najszybszego 
rozmów na temat 


w sprawie 


PRAGA (PAP). Rozgłośnia 
praska podkreśla olbrzymią do- 
niosłość noty rządu radzieckie- 
go do rządów Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii i Francji w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. 

Niemcy zjednoczone i demo- 


| ga się od rządów Stanów Zjed- kratyczne, « Niemcy nie ucze- 
|noczonych, Wielkiej Brytanii i stniczące w żadnych agresyw- 
i Francji wyrażenia zgody na nych paktach, Niemcy bez ar- 


mii okupacyjnej i bez ingeren- 
cji obcych mocarstw byłyby 
grobem wszystkich zbrodni- 
czych planów "imperialistów w 
Europie. 


z Waszyngtonu korespondent 
„Observera“, Departament Sta- 
¡nu USA dał do zrozumienia, że 
rząd amerykański nie 
się na 
nych ogólnoniemieckich wybo- 


| carstw. 

Waszyngtoński korespondent 
„Sunday Times' pisze, że rząd 
Stanów Zjednoczonych „będzie 
wszeiximi sposobami starał się 


LONDYN (PAP). Jak donosi: 


zgodzi | 
przeprowadzenie wol- , 


,rów pod kontrolą czterech mo- ! 


zbrodniczych planów imperialistów w Europie 


Prasa światowa o nocie radzieckiej w sprawie Niemiec 
(f) BERLIN (PAP). Berlińskie | propozycje rządu radzieckiego 


grać na zwłokę, jeśli chodzi o 
wszczęcie rokowań z Moskwą 
|by przewlec sprawę do chwili 
ostatecznego włączenia Trizonii 
,do systemu zachodniego." 
Omawiając wrażenie, jakie 
wywarła nota radziecka w 
Niemczech zachodnich, dzien- 
nik „Manchester Guardian“ 
podkreśla, iż „socjaldemokra- 
tyczna partia Niemiec uważa, 
że przeprowadzenie ogólnonie- 
mieckich wyborów i zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi byłobv znacznie korzystniej- 
sze dla Niemiec niż włączenie 
Republiki Federalnej do syste- 
mu atlantyckiego.“ 


DZIECI Z AMERYKAŃSKIEJ GABLOTKI 


| 
| 
| (KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Wiedeń, w kwietniu. 


Przed skąpaną w słońcu 
Filharmonią Wiedeńską zatrzy- 
muje się codziennie długi sznur 
autobusów, które przywożą de- 
legatów 60 krajów na obrady 
międzynarodowej Konferencji 
w obronie praw dziecka, 

Z ust mówców, ze sceny, z 
której zazwyczaj rozlegają się 
dźwięki muzyki — płyną teraz 
słowa o dzieciach Vietnamu, 
| mordowanych po hitlerowsku 
przez francuski korpus ekspe- 
dycyjny, o dzieciach Japonii, 
sprzedawanych bogatym 
szarnikom. o dzieciach Tunisu 
oślepionych  jaglicą, o gruźli- 
czych dzieciach Hiszpanii, o 


| 600 lirów syryjskich. 
, katów, opracowany przez komi- 


w samej Europie przeszło 30 
| milionów dzieci potrzebuje na- 
tuchmiastowej pomocy”. Tylko 
w Europie, a Korea, a Vietnam, 
a Japonia, a Indie? Wszystkie 
gniewne. pełne głębokiej tro- 
ski o dziecko wypowiedzi z 
trybuny Konferencji wzywają: 
ratujmy nasze dzieci! Zacho- 
wajmy pokój! — połączmy na- 


zdrowie, o szczęście dziecka. 


deńskiej są wypełnione ludź- 
mi aż po galerie. Nie tylko 
wiedeńczycy, ale ludzie z całej 
Austrii przyjechali na Konfe- 
rencję. Niektórzy zabrali ze so- 
bą swoje dzieci. Wszyscy stara- 

ją si? jak najwięcej usłyszeć, 
| jak najwięcej zobaczyć, na tej 


ob- | 


Jeden z pierwszych komuni- 


sję Konferencji mówi: „Pylko | 


p : 1 
sze siły w walce o uśmiech, o 


Górne piętra Filharmonii Wie- | 


| 


1 


pierwszej po wojnie między- 
narodowej Konferencji w o- 


bronie praw dziecka. Bo prze- | 


cież władze austriackie zrobiły 
wszystko, aby o Konferencji mó. 
wiono i wiedziano jak naj- 
mniej. M 


W sobotę zaczęły się obrady 
— w niedzielę kupiłam wie- 
deńską prasę, 
wozdania z Konferencji. Na 
pierwszej stronie niedzielnego 
numeru reakcyjnej gazety 
znalazłam reklamowany wiel- 
kim, tłustym drukiem 
kuł: „Dylemat Rity Hay- 
worth“ Artykuł opatrzo- 
ny był zdjęciem gwiazdy w 
kostiumie kąpielowym i śród- 


tytułami: „Rita — ideał na- 
rodów, nowa miłość“ itd... O 
międzynarodowej Konferencji 


w obronie praw dziecka nie | 
było w wiedeńskiej reakcyj- | 


nej gazecie ani słowa. 

Pokazałam pismo młodemu 
przedstawicielowi Austriackiej 
Organizacji Młodzieżowej. 

„ — Oni tak zawsze robią — 
powiedział, — Albo milczą, al- 
bo kłamią. — Ale my i tak 
dowiadujemy się o wszystkim. 
O Belojannisie także nic nie 
pisali, a przecież wiedzieliśmy. 
I to nie tylko ci, którzy czyta- 

"ją „Volksstimme' gazetę 
partii komunistycznej. Wiador- 


mości przechodzą z ust do ust. | 


Chcesz się przekonać? 
Poszłam z austriackim 
chłopcem na Argentina Stras- 
se. — Nie potrzebował mi nic 
więcej tłumaczyć. W monar- 
cho-faszystowskiej ambasadzie 
greckiej w Wiedniu nie ma ani 
jednej szyby... Za to naprze- 


szukając spra- | 


arty- | 


ciwko, w narożnym sklepie, 


zajął portret Belojannisa i na- 
sklepu, 
| Kładą je codziennie czyjeś rę- 


| ce, gdy tylko odwróci się po- 


basady, 


* 


Amerykański ośrodek infor- 
macyjny w Wiedniu w swoisty 
| sposób przygotował się na 
przyjęcie Konferencji: Dwie 


| ilustracjami obrazują „raj“, 
jaki rzekomo wszystkim dzie- 
| ciom na świecie sprawiliby do- 
| broczyńcy amerykańscy. 

Jeden z obrazków nosi na- 


| pis: 
„W rodzinie narodów“. — Z 

tej ilustracji patrzą na nas u- 
śmiechnięte twarzyczki. — Ile 


trzeba było cynizmu, aby ame- 
rykański ośrodek, który mówi 
o „rodzinie narodów“, mógł u- 
mieścić w kole, w którym 


za ręce — dziecko koreańskie 
i skośnookiego Chińczyka. 


wiadają delegaci o śmierci ty- 
sięcy koreańwkich dzieci od 
bomb amerykańskich i ame- 
rykańskich bakterii, wywołu- 
jąc łzy wzruszenia i bółu, wy- 


zbrodniarzy, A 

Gablotka w ośrodku infor- 
| macyjnym pokazuje bezwstyd- 
ny cynizm morderców, którzy 
gotują zbrodnię przeciw dzie» 
ciom świata. 

KRYSTYNA ZIELIŃSKA 


całe ogromne okno wystawy : 


pis — oskarżający faszystów: 
„Mordercy“. Na schodach | 
leżą świeże kwiaty. 


licjant, pilnujący greckiej am- | 


wielkie wystawy z pięknymi, 


wszystkie dzieci trzymają się | 


A na sali Kongresu — opo-; 


wołując głęboką nienawiść do | 


Zjazd byłych 
więźniów 
Buchenwaldu 


(f) BERLIN (PAP). W Weima- 
rze zakończył się międzynarodo- 
wy,zjazd byłych więźniów hit- 
lerowskiego obozu koncentra- 
cyjnego Buchenwald. Uczestni- 
|cy zjazdu, w liczbie przeszło 300 
delegatów ze wszystkich niemal 
krajów Europy, uchwalili jed- 
nomyślnie odezwę, w której po- 
i nawiają ślubowanie złożone w 
dniu 13 kwietnia 1945 r., tuż po 
wyzwoleniu, że walczyć będą 
niezmordowanie o pokój świa- 
towy i o wolność. 

Przypominając męczeńską 
śmierć milionów ofiar hitlerow- 
skich obozów koncentracyjnych, 
delegaci wzywają do zawarcia 
traktatu pokojowego z demo- 
kratycznymi, miłującymi pokój 
i niezawisłymi Niemcami, w 
| myśl propozycji rządu radziec= 


kiego. Nie wolno dopuścić do į 


tego — stwierdzają oni — by 
| ponowiła się kiedykolwiek agre- 
|sja przeciwko narodom Europy 
z terytorium niemieckiego. 

Byli więźniowie Buchenwal- 
| du potępili następnie, zbrodni- 
| czą wojnę bakteriologiczną w 
| Korei oraz zaprotestowali ka- 
| tegorycznie przeciwko terroro- 
Iwi w Hiszpanii frankistowskiej 
i w Grecji monarcho-faszystow= 
skiej. 

Podczas obrad wybrany został 
stały międzynarodowy komitet 
łącznikowy, który ma czuwać 
nad wykonaniem uchwał po- 
wziętych w Weimarze. 


zmniejsza się przy-| 


w | 


j 


| 


Listy do towarzysza Bieruta 
z melłdunkami o zobowiązaniach 
ipozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzi 


Podajemy kolejny: wykaz 


wiązaniami i życzeniami, napływającymi do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 


60 rocznicy Jego urodzin. 


Listy nadesłały: Państwowa Szkoła Muzyczna | 
w Wałbrzychu, Szkoła Podstawowa w Białowie, | 
Szkoła Podstawowa w Budkowie, Szkoła Podsta- | 
wowa w Bytomiu, Szkoła Podstawowa w Zale- 
siu, Szkoła Podstawowa w Kochłowicach, Szkoła 
Podstawowa w Kościerzycy, Kurs dla Pracują- 
cych w Kłodzku, Szkoła Przysposobienia Zawo- 
dowego Nr 50 w Tomaszowie Maz., Szkoła Meta- | 


lowo-Budowlana w Strzelcach 


stawowa Szkoła Rachunkowości 
w Trzcianie, Uniwersytet im. M. Kopernika w To- 
runiu, Kurs Pedagogiczny przy PZP w Toruniu, 
Przedszkole Tomaszowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych, Szkoła Podstawowa 
Szkoła Zawodowa w Szamotułach, Liceum Peda- 


gogiczne w Sandomierzu, Liceura Felczerskie | szawie, 
w Siemianowicach Śląskich, Wyższa Szkoła Eko- i 
nomiczna w Szczecinie, Szkoła Podstawowa | Publiczna 


w Wygorzelach, Technikum Odzieżowe i Zasad- 
nicza Szkoła Zawodowa w Przemyślu, 
| Podstawowa Nr 18 w Bytomiu, Szkoia Podstawo- 
wa w Wilkowie, Szkoła w Wieloięce, PGR ku- 
dziniec, Zakłady Wiókien Sztucznych w fToma- 
Oddział Narodowego Banku Polskiego 
w Złotoryi, Spółdzielnia Pracy im. A. Krzywon 
w Zabrzu, Nadleśnictwo w Wałczynie, Rata £Ło- 


szowie, 


s 


na; 


teriologicznej į chemicznej. Ale | 


¿się z 15 zawodników 


wiecka Polskiego Związku Łowieckiego w War- 
Szawie, Rejon Lasów Państwowych w Waiczu, 


Nadlesnictwo w Dobrzycy, 


w Trzecino, Nadleśnictwo w Trzebieszkach, Nad- 
Nadleśnictwo w Wałczu, 
Nadleśnictwo w Żdrojowcach, Centralny Zarząd 
Budownictwa Miast i Osiedli ZOR w Warszawie, 
Dyrekcja Budowy Miast i Osiedli w Katowicach, 
MHD woj. wrocławskiego, Fabryka Samochodów 
Osobowych w Warszawie, Gromada Bielany, Za- 
kłady Materiałów Opatrunkowych w Bydgoszczy, 
Zakłady Drzewne w Białej Podlaskiej, zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego w Głubczycacu, Miej- 
skie Hale Handlowe w Gdyni, Fabryka 1ektury 
Fabryka 
w Katowicach, Powszechna Społdzielnia Spozyw- 
ców w Żaganiu, Odcinek drogowy PKP w Do- 
biegniewie, Powiatowy Zakład Mleczarski w Ot- |! 
Państwowe Prewentorium dla Dzieci 
w Nowogrodzie, Drukarnia Biletowa w Poznaniu, 
Powiatowy Zakład Mleczarski w Ostrowie Wlkp., 
Huta „Ostrowiec“, Fabryka Mydła w Raciborzu, 
Spółdzielnia Pracy Klejowni Pudełek w Raci- 
borzu, Nadleśnictwo w Przewoźniku, Spółdzielnia | 


leśnictwo w Tucznie, 


w Dołach  Biskupich, 


wocku, 


Pracy Tkackiej w Pabianicach, 


listów z zobo- 
46 


cu, 


nicza 
Opolskich, Pod- 
Rolnej POM 


wodowego 
w Sączowie, 


Szkoia 


WOWa 


Nadlesnictwo 


w Birczy, 


Superiostatu 


ceum Rołne 


Zakłady Gastro- wie. 


nomiczne w Piotrkowie. Szkoła Podstawowa Nr 
w Warszawie, 
w Warszawie, Szkoła Podstawowa Nr 1 w War- 
|szawie, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia podsta= 
wowego Nr 75 w Warszawie, Technikum Mecha- 
niczno-DBlektryczne w Radomiu,- Technikum Bu- 
dowlane w Radomiu, Technikum Drogowe w Rze 
domiu, Szkoła Ogólnokształcąca Nr 1 w Sosnow= 
Technikum Administracyjno - Gospodarcze 
w Pruszkowie, Szkoła Podstawowa Nr 2 w Augu- 
stowie, Szkoła Podstawowa w Grastrzeni, Zasad- 
Szkoła Zawodowa 
Szkoła Zawodowa w Irenie, Państwowe Liceum 
Administracyjno-Handlowe w Dęblinie, Szkoia 
Podstawowa w Lipowcu, Technikum Handiowe 
MHW w Poznaniu, Szkoła Przysposobienia Za- 
CUSZ Nr 36 w Lubsku, 
Szkoła Zawodowa w Józefowie, Szkoła Podsta- 
wowa w Synczycach, Szkoła TPD Nr 19 w War= 
Technikum Administracyjno-Handlowe 
w Prudniku, Szkoła Podstawowa w Podjeziorze, 
Szkoła w Pokrzywicy, Szkoła TPD 
w Puiawach, Przedszkole TPD w Lublinie, Koło 
ZMP gromady Wojsłowice, Szkoła Podstawowa 
Nr 4 w Piotrkowie, 
dla Pracujących w Prudniku, 
stracyjno-Handlowe w Prudniku, Szkoła Podsta- 
w Piaskach, Szkoła Podstawowa Nr 4 
Pw Słupsku, Szkoła Podstawowa w Prałkowcach, 
| Szkoła Podstawowa w Żurawicy, Szkoła Podsta- 
wowa w Stanisławczyku, 
w Paździaczu, Szkoła Podstawowa w Grochow- 
cu, Szkoła Podstawowa 
Podstawowa w Brzeżanach, Szkoła Podstawowa 
Szkoła Podstawowa w: Ujkowicach, 
Szkoła Podstawowa w Kasiczynie, Szkoła Pod- 
stawowa w Trójczycach, 
w Rudawce, Szkoła Podstawowa w Sielcu, Szko- 
ła Podstawowa w Nienadowej, Szkoła Podstawo» 
wa w Drojkowie, Szkoła Podstawowa w Aksma- 
nicach, Szkoła Podstawowa w Kańkowcach, 
Szkoła Podstawowa w Maćkowicach, Szkoła Pod- 
stawowa w Skopowie, Szkoła Podstawowa w To- 
mawcach, Szkoła 
Szkoła Podstawowa w Sufczynie, Szkoła Podsta- 
wowa w Łętowni, Szkoła Podstawowa w Bały- 
cach, Szkoła Podstawowa 
Podstawowa w Rozieborowicach, Szkołą Podsta- 
wowa w Wąpowicach, Szkoła Podstawowa w Ba: 
chorzu, Szkoła Podstawowa w Woli Kamieńskiej, 
Szkoła Podstawowa w Buchowie, Państwowe Li- 
w Wojsłowicach, 
kształcąca w Jaworze, 
w Karniewie, Szkoła Podstawowa w Dzierżonio- 


Szkoła Podstawowa Nr 40 


w Dęblinie, Średnia 


Publiczna 


Liceum Ogólnokształcące 
Liceum Admini- 


Szkoła Podstawowa 


w Dusowcach, Szkoła 


Szkoła Podstawową 


Podstawowa «w Drowicach, 


w Jasienicy, Szkoła 


Szkoła Ogólno= 
Szkoła Ogólnokształcąca 


Pierwsze posiedzenie Komitetu 
Współdziałania w Rozwoju Handlu 
„. Międzynarodowego 


(1) MOSKWA (PAP). 14 kwiet- 
nia pod przewodnictwem dele- 
gata Włoch profesora Steve od- 
było się posiedzenie Komitetu 
Współdziałania w Rozwoju Han- 


dlu Międzynarodowego, Jak 
wiadomo, Komitet tem zostal 
utworzony 12 kwietnia na o- 


statnim posiedzeniu plenarnym 


Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej. 
Wybrano biuro Komitetu. 


Sekretarzem generalnym biura 


Blok ame 


(£) NOWY JORK (PAP). 
(14 kwietnia Rada Bezpieczeń- 
stwa zakończyła dyskusję nad 
prośbą 11 krajów Azji i Afryki 
o wpisanie na porządek dzien- 
ny sprawy sytuacji w Tunisie. 
Na posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa z dnia 10 bm. przed- 
stawiciel 
zaproponował, aby przedstawi- 
cielom 10 krajów Azji i Afry- 
ki nie będących członkami Ra- 
dy przyznać prawo udzielenia 
odpowiedzi 
oskarżenia delegata francuskie- 
go z dnia 4 kwietnia. 

Na posiedzeniu w dniu 14 bm. 
przedstawiciele Francji, Anglii, 


i Holandii wypowiedzieli. się 
przeciwko powyższej propozy- 
cji. 


Delegacja polska na sesję, 


hady Międzynarodowego 
Zrzeszenia 
Prawników - łemokratów 


(f) W dniach 16 — 18 kwiet- 
nia br, odbędzie się w Wiedniu 
sesja Rady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demo- 
kratów. - 

Z ramienia Zrzeszenia Praw- 
ników Polskich wyjechali na 


prof. Marian Muszkat. 

Na porządku dziennym znaj- 
duje się sprawozdanie Komisji, 
która badała zbrodnie impe- 


rei. Ponadto na porządku se- 
sji znajduje się m. in, zagad- 
nienie  prawno-międzynarodo- 
wych aspektów traktatu poko- 
jowego z Niemcami. 


Pakistanu — Buhari 


na nieuzasadnione 


sesję prof, Jerzy Jodłowski, i | 


rialistów amerykańskich w Ko- | 


wybrany został Robert Cham- 
beiron (Francja). 


Umowy handlowe 
z Chinami Ludowymi 


(f) PEKIN (PAP). Agencja 
(Nowych Chin donosi, że pod- 
czas Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej w Moskwie 
chińska delegacja zawarła umo- 
wę handlową z przedstawicie- 
lami Francji. Ogólna wartość 


Przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego — Sołdatow wypo- 
wiedział się za propozycjami 
przedstawiciela Pakistanu. 

Następnie Rada przeszła do 
głosowania. Propozycja Pakista- 
nu została odrzucona. Za tą pro- 
pozycją głosowali delegaci 
ZSRR, Pakistanu, Chile i Bra- 
zylii oraz przedstawiciel Kuo- 
mintangu. Przeciwko propozy- 


Na marginesie 


Opracowując plany podboju 
Europy hitlerowscy sztabowcy 
|unikali starannie słowa: napad. 
Nie mówiło się po prostu: na- 
pad na Polskę, napad na Fran- 
cję czy Związek Radziecki. A- 
| gresja miała w języku hitlerow- 
skich generałów mniej lub bar- 
dziej poetyczne  kryptonimy: 
„Fall Weiss“, „Fall Rot“ czy 
wreszcie „Unternehmen Barba- 
rossa“, 


W tych dniach prasa zachod- 
nia zamieściła depeszę amery- 
kańskiej agencji 
Press“ donoszącą o tym, że w 
| Paryżu 60 generałów z 11 kra- 
jów paktu atlantyckiego rozpo- 
częło „gry wojenne“. Sam Ei- 
senhower raczył codziennie oso- 
biście kontrolować przebieg 
ćwiczeń. Jak wynika z depeszy 
„Associated Press“ tematem 
wysiłków 60 generałów były te- 
oretyczne działania wojenne 
| przeciwko ZSRR i krajom de- 
imokracji ludowej. Oczywiście, 


„Associated | 


rykański uniemożli 
- Bezpieczeństwa rozpatrzenie sprawy Tunisu 


tów amerykańskich nie złamały | 


„Operacja kaputt!“ 


|wiedni kryptonim: 


wymiany towarowej będzie wy» 
nosiła 8 milionów funtów szter= 
lingów. Chiny będą eksporto= 
wały do Francji jedwab, man- 
gan. naftę i niektóre artykuły 
żywnościowe, Francja dostar- 
czy Chinom maszyn, metali. le- 


karstw i pewnych surowców 
do wyrobu lekarstw. 
Delegacja chińska zawarła 


także umowy handlowe z przed. 
stawicielami Szwajcarii i Cej- 
lonu. 


PN 


wil Radzie 


cji głosowały Anglia i Francja, 
a wstrzymały się od głosowa- 
nia Stany Zjednoczone, Holan- 
dia, Turcja i Grecja. 

Propozycja 11 państw Azji 4 
Afryki o wpisanie sprawy sy- 
tuacji w Tunisie na porządek 
dzienny Rady Bezpieczeństwa 
została również odrzucona, przy 
czym wyniki głosowania były 
takie same, 


i podobnie jak i ich hitlerowscy 


poprzednicy atlantycty genera- 
łowie wymyślili również odpo- 
„Operacja 
Wenus z Milo“. 


Nazwa ta powitana została ze 
zrozumiałym rozczuleniem przez 
sfąszyzowaną prasę niemiecką. 
„Unternehmen Venus von Mi- 
lo“ — z satysfakcją donosiły 
różne niemieckie szmatławce, 
Hej, jak za dawnych dobrych 
czasów. Znowu kryptonimy, 
mapy sztabowe, strzałki, cyfer- 
ki... 


Kryptonim rzeczywiście poe- 
tyczny i przewyższa nawet pod 
tym wzgiędem wzory hitlerow- 
skie, Wydaje nam się jednak, 
że atlantyecy sztabowcy, wyko- 
rzystując doświadczenia swych 
Poprzedników powinni przyjąć 
raczej inną nazwę, 


Proponujemy kryptonim: 


e nO- 
peration kaputt“, x 


„KAD 


Wyjazd 
polskich sportowców 
do NRD 


We wtorek, 15 bm. z Dworca Głó- 

wnego w Warszawie, odjechali do 
Berlina tenisiści połscy oraz dru- 
żyna piłkarska CWKS. Sportowcy 
polscy rozegrają w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej spotka- 
nia towarzyskie z okazji Miesiąca 
przyjaźni polsko-niemieckiej. 
- W skład'ekipy wchodzą: Popław- 
ska, Kwiatek, Radzio, Licis, Nie- 
strój, Chytrowski oraz junior Wil- 
czek. Kierownikiem i trenerem ze- 
społu jest Herbst, 

Drużyna piłkarska CWKS składa 
ze Stefani- 
szynem, Olejnikiem, Orłowskim i 
Breiterem na czele. W skład kierow- 
nictwa piłkarskiego CWKS wcho- 
dzą: Przylipiak, Domański oraz tre- 
ner Kuchar, 


Ostatnia eliminacja 
kolarzy NRD 
przed Wyścigiem Pokoju 


BERLIN. Doroczny wyścig kólar- 
ski Berlin — Lipsk, rozegrany w 
poniedziałek był ostatnią eliminacją 
kolarzy NRD, przygotowujących się 
do V Wyścigu Pokoju, 

Wyścig wygrał zwycięzca poprze- 
dniej eliminacji Schulz przebywa- 
jąc dystans 185,6 km w czasie 5:06,55 
Bodz. W tym samym czasie sklasy- 
fikowano drugiego na mecie — Ja- 
ehringa. 


Trzy następne miejsca zajeli 


członkowie obozu treningowego w 
kolejności: 3) Schur 5:07,32, 4) Glet- 
nig — 5:07,58, 5) Kirchoff 5:08,13. Na- 
stępnym z kadis był Gaede, który 
zajął 10 miejsce, 


Marusarz skoczył 32 m 
na Krokwi 


ZAKOPANE. — Dnia 14 bm. od- 
hył się na Krokwi otwarty konkurs 
skoków, w którym wzięło udział 
21 zawodników, 

Skoki stały na dobrym poziomie. 
| 3 zawodników osiągnęło długość po- 
wyżej 70 m.'a ponadto trzech sko- 
jczków pobiło swoje rekordy życio- 
we: Gąsienica Józkowy (AZS) 75,5 
m. Gołąb (CWKS) 70 m. Ko- 
walski (CWKS) — 78,5 m. Zasłużo- 
ny mistrz sportu St. Marusarz uzy- 
skał poza konkursem odległość 82 
| m. Długie i dobre stylowo skoki 
mieli również Tajner, Kowalski i 
Raszka. 

Wyniki: 1) St. Marusarz (CWKS) 
skok! 79 i 77, notą 211 pkt., 2) Taj- 
ner (Budowlani) — 745 i 78,5 nota 
204,5, 3) Kowalski (CWKS) 74 i 78,5 
nota 200. 


| Dalsze mecze treningowe 
kadry piłkarzy 


w dalszym ciągu treningów pił- 
karskich kadry, ośrodki szkoleniowe 
Unii i Gwardii rozegrają treningowy 
mecz w Chorzowie w najbliższą nie- 
dzielę 20 bm. Poprzedni mecz obu 
zespołów zakończył sią zwycięstwem 
Ślązaków 2:1. 

W nastepna niedziele 27 bm. Unia 

` 


s 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


grać będzie w Warszawie z ośrod= 
kiem szkoleniowym CWKS, 


Zwycięstwo szachistów 
polskich w NRD 


BERLIN W Góriitz rozpoczą! sie w 
poniedziałek miedzynarodowy, dru- 
zynowy turniej szachowy z udziałem 
reprezentantów Polski, Wecier $ 
NRD. 

W pierwszym meczu Polska wy. 
grała z NRD 9.5:1.5 pki. Śliwa wygrał 
z Piefzschem. Szaniel z Koczem Py- 
tlakowski z Platzem, Plater z Herr- 
mannem, Makarczyk z Elsne:em. 
Balcarek z Zirngiblem. Gawlikowstd 
» Nucskenem, Geynfeid z Kelierem, 


| Tarnowski zremisował z Miillerem, 


a Gadaliński przegrał z Kuebartom. 

Mleszkańcy miasta Görlitz zgnto- 
wali szachistom polskim j wes 
PP niezwykle sergeczne przy«= 
i & 


, 
Sukces szachistów ZSRR 
na międzynarodowym 
turnieju szachowym 
studentów 


LONDYN (obsł. wł.), — W Liver- 
poolu zakończył się międzynasodo= 
wy szachowy turniej siudentów, 
W turnieju zwycięstwo odnieśli sza- 
chiści radzieccy arcymistrz Bron- 
sztajn i mistrz Tajmanow. Podzielili 
oni pierwsze i drugie miejsce zdo= 
bywając po 6.5 punkta z 7 możlie 
wych i wyprzedzając o trzy punke 
tv zdobywcę trzeciego miejsca =~ 
przedstawiciela studentów fińskich 
Pastuchowa. 


Nr lu6 


TRYBUNA LUDU 


LIST JULIANA TUWIMA 
DO PREZYDENTA BIERUTA 


Dostejny Obywatelu 
PREZYDENCIE! 


Dla uczczenia 60-tej rocznicy 
Waszych urodzin zobowiązuję 
się dokończyć przed 1 maja br. 
przekładu poematu Mikołaja 
Niekrasowa „Komu się na Rusi 
dobrze dzieje“ i oddać wydaw- 
nictwu gotowy maszynopis. Ten 
olśniewająco piękny utwór wiel- 
kiego poety jest arcydziełem. 
jakich bardzo niewiele w dzie- 
jach poezji nie tylko rosyjskiej. 
ale i powszechnej. Jest to wspa- 
niałe epos o życiu, trudach. cier- 
pieniach, mocy i mądrości chło- 
pów rosyjskich i zaczątków ro- 
syjskiej klasy robotniczej 
drugiej połowie w. XIX. Ge- 
nialny poemat Niekrasowa wię- 
cej powie czytelnikowi polskie- 
mu o potędze serc i umysłów 
bratniego narodu, niż dziesiątki 
rozpowszechnionych przeważnie 
na Zachodzie bezpłodnych do- 
ciekańn na temat rzekomej „za- 
gadkowości* duszy rosyjskiej. 
Pod przewodem tego ludu zbu- 
dziło się do nowego życia sto in- 
nych, dawniej ciemnych i ucie- 
miężonych ludów. i złączone w 
potężny Związek Radziecki 
pchnęły historię ludzkości na 
nowe tory. Nasz sojusz i przy- 


w | 


jaźń ze Związkiem Radzieckim 
należy wciąż pogłębiać znajo- 
mością literatury i kultury je- 
go narodów — narodu zaś ro- 
syjskiego przede wszystkim. Po- 
emat Niekrasowa może tu ode- 
grać wielką rolę; nie mniejszą 
zaś i w innym zakresie, a mia- 
nowicie dla zrozumienia istoty 
realizmu rewolucyj- 
nego w poezji. My, pisarze 
polscy, szukamy dziś wytycz- 
nych do stworzenia polskiego 
realizmu socjalistycznego. Z 
arcydzieła, jakim jest poemat 
„I£omu się na Rusi dobrze dzie- 
| je“, możemy się wszyscy bar- 
| dzo dużo nauczyć. — Oto powo- 
dy, jakie ośmielają mnie do za- 
wiadomienia Was,  Dostojny 
Obywatelu Prezydencie, o ukoń- 
czeniu wyżej wymienionej pra- 
cy w miesiącu, gdy przypada 
Wasze sześćdziesięciolecie. 

Z myślą zaś o Bolesławie 
Bierucie, chłopcu wiejskim 
sprzed lat pięćdziesięciu, który 
tak bardzo zgarnął się do ksią- 
żek i promieni wiedzy, — i z 
myślą o dzisiejszym Bolesławie 
Bierucie, Prezydencie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Przewodniczącym Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, któ- , 
ry bezustanną opieką otacza a- 


światę ludu — zobowiązuję się, 
z miłości i czci dla nich obydwu: 
1) Dostarczyć do końca br. urzą- 
dzenia pracowni naukowej przy 
szkole podstawowej w Inowło- 
dzu n/Pilicą (pow. Rawa Ma- 
zowiecka). Znajdą się w niej 
najpotrzebniejsze przyrządy i 
pomoce do zajęć praktycznych 
w dziedzinie fizyki, chemii i 
nauk przyrodniczych. Myślę, że 
takie skromne laboratorium 
wiejskie może się stać krzewi- 
cielem miłości dla nauki — nie- 
odłącznej sojuszniczki postępu. 
rozwoju i socjalistycznego bu- 
downictwa naszej Ludowej Rze- 
czypospolitej. 2) Istniejącą od 


paru lat w Inowłodzu bibliotekę | 


szkolną zasilić podwójną w sto- 
sunku do roku ubiegłego ilością 


książek dla dzieci i młodzieży. 
nauczy- | 


3) Przesłać zespołowi 
cielskiemu tejże szkoły padręcz- 
ną bibliotekę naukowo-pedago- 
giczną. 


Podejmując powyższe 
wiązania, przesyłam Wam. Ko- 
chany Obywatelu Prezydencie, 
życzenia zdrowia i szczęścia — 
Życzenia gorętsze i serdeczniej- 
szę. niż to słowami potrafię wy- 
razić. 


JULIAN TUWIM 


Młodzież SP w pracy dla Ojczyzny 


„Służba Polsce“, wykonując 
ustawę o powszechnym obo- 
wiązku przysposobienia zawodo- 
wego, wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego 
młodzieży, organizuje brygady z 
chłopców i dziewcząt, w których 
szkolą się oni a jednocześnie 
wykonują liczne prace. Organi- 
zując te brygady „Służba Pol- 
sce“ przyczynia się poważnie do 
zwiększenia udziału młodzieży. 
szczególnie wiejskiej, w realiza- 
cji planu sześcioletniego. 

Pod kierownictwem Związku 
Młodzieży Polskiej — młodzież 
w brygadach wyrasta na świa- 
domych budowniczych socjali- 
zmu, zapoznaje się z nowoczesną 
techniką, zdobywa zawód, po- 
znaje piękno naszej Ojczyzny. 
przysposabia się do zaszczytnej 
służby wojskowej. 


W roku ubiegłym zorganizo- 
wano kompanie szkolenia zawo- 
dowego przy niektórych bryga- 
dach. Z kompanii tych wyrosło 
1049 przyuczonych fachowców 
— 2264 junaków skierowano do 
różnych szkół Przysposobienia 
Zawodowego i bezpośrednio do 
przemysłu dla dalszego doszka- 
lania. Poza tym skierowano 816 
junaków do szkół oficerskich. 
W szeregach „SP“ prowadzi się 
także intensywną walkę z anal- 
fabetyzmem. 


16.415 chłopców 1 dziewcząt 
przodowników pracy i szkołenia 
wstąpiło w roku ubiegłym do 
Związku Miodzieży Polskiej. 
Około 20 procent ochotników 
brygad zdobyło odznakę SPO i 
BSPO. 

Podstawowa masa młodzieży 
wiejskiej wraca po pracy w 
brygadach do swoich gospo- 
darstw. Nie jest to już jednak 
ta sama młodzież, która wsiępo- 


|związ! u z tym do niedokładne- 


Zyxąmunt Szymański 
z-ca komendanta głównego SP 


dziewczęta przynoszą do swego 
rodzinnego środowiska, zdobyte 
w brygadzie wiadomości i do- 
świadczenia. 

Wielu z nich organizuje kółka 
czytania książki i zespoły świe- 
tlicowe, przoduje w sporcie, 
przyczynia się do ogólnego pod- 
niesienia kultury w swej wsi, | 
bierze aktywny udział w pracy 
społecznej. 

Przeciętna wydajność pracy 
w brygadach wynosiła w 1951 r. 
130 proc. obowiązującej normy. 
Świadczy to o rzetelnej pracy 
młodzieży „SP“ i o fałszywości 
głoszonych gdzieniegdzie teory- 
jek jakoby młodzież była mniej 
wydajna w produkcji. Ale te 
właśnie poglądy zaciążyły na 
stylu pracy niektórych przed- 
siębiorstw, były powodem zani- 
żania planów, zbyt wąskiego 
planowania frontu pracy, prze- 
stojów itd. 

W wielu wypadkach pracę 
jednego robotnika przydzielano 
dwum albo trzem junakom. 

Mamy również przykłady 
braku troski o przygotowanie 
na czas narzędzi pracy jak np. 
w PPRK w woj. rzeszowskim. 

Z tych braków należy wycią- 
gać wnioski. planować na przy- 
szłość śmielej i wcześniej. 

Wspomniane „teoryjki* ~ do- 
prowadziły także do lekceważe- 
nia ustalonych w umowach za- 
sad zleceń akordowych i w 


go obliczania wykonanej przez 
młodzież pracy. Taki stan. rzecz 
prosta, wpływał ujemnie na ju- 
naków, obniżał wydajność ich 


wała do brygad.’ Chłopcy ci i 


wydaje 
prawie pewną, że w ciągu ma- 
ja, dzięki naciskowi wywiera- 
nemu przez opinię publiczna na; 
rząd, odbędzie się we Włoszech | 
trzecia i ostatnia tura wybo- i 


rów administracyjnych, rozpo- dawnych rządów. Można to ła- kotników 


czętych w ubiegłym roku. Poza; 
kilku miastami północnymi | 


się obecnie rzeczą| decji sprowadza się jedynie do 


pracy. 


Doświadczenią okresu zimo- 
wego wykazały, jak wielkim 
bodźcem do pracy i nauki stało 
się wprowadzenie umów zbio- 
rowych. Obecnie zarobek mie- 
sięczny uczestników bryga- 
dy im. Ernesta Thaelmanna, za- 


trudnionej w Kędzierzynie wy- | 


nosi miesięcznie (po potrąceniu 
kosztów utrzymania) od 260 do 
600 zł. 

Na apel wzywający do pracy 
dła Ojczyzny młodzież odpo- 
wiąda masowym ochotniczym 
zaciągiem do brygad. Zgłaszają 
się oni wbrew wrogiej, ktamli- 


wej propagandzie niedobitków 
reakcji. 
Aby uniknąć  żywiołowego 


werbunku musi on odbywać się 
w ścisłym porozumieniu z tere- 
nowymi radami narodowymi. 
Komendy „SP“ winny zwrócić 
się do rad narodowych (szcze- 
gólnie do gminnych) z propo- 
zycją utworzenia komisji spo- 
łecznych, które zajmą się cało- 
kształtem pracy: związanej z 
włączeniem młodzieży z po- 


|szczególnych gmin do SSRN- 


Dziesiątki tysięcy młodych 
dziewcząt i chłopców będą 
pracowały przy budowie zakła- 
dów przemysłowych w Kedzie- 
rzynie i Oświęcimiu, magistrali 
piaskowej na Śląsku, nad- 
odrzańskich zakładów włókien 
sztucznych. Ich młode ręce bę- 
dą pomagać wznosić Fabrykę 
Samochodów  Ciężarowych w 
Lublinie i hutę w Częstochowie. 
Nie zabraknie junaków przy 
budowie wielu innych wiełkich 
obiektów naszego  socjalistycz- 


nego, pokojowego budownictwa. | 
„SP“ stawi się na | rży, aktywiści partyjni i związ- 


Młodzież 
Zlot Miodych Przodowników — 


zobo- | szkołach przeprowadzona będzie 


| 


| 
H 
| 
| 
| 


10 tys. słuchaczy kursów 
języka rosyjskiego 
w woj. krakowskim 


(a) Liczba kursów języka ro- 
syjskiego w zakładach pracy, in- 
stytucjach i gromadach woj. 
krakowskiego wzrosła do 650. 
Na kursy te uczęszcza około 
10 tys. osób. - 


Przygotowania 
do wystawy prac 


miodych techników 


(f) Ministerstwo Oświaty i Za- 
rząd Główny ZMP, przy współ- 
udziale Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego, CRZZ i 
Naczelnej Organizacji Technicz- 
nej organizują ogóinokrajową 
wystawę prac młodzieży szkol- 
| nej, która ma na celu jak naj- 
szersze spopularyzowanie róż- 
nych form zajęć technicznych 
wśród młodzieży szkolnej i pod- 
sumowanie dotychczasowego do- 
robku szkół i drużyn harcer- 
skich w tej dziedzinie. 


W maju:br. na wystawach w 


eliminacja eksponatów, przezna- 
czonych na wystawę krajową. 
W dniu 1 czerwca, a więc w 
Międzynarodowym Dniu Dziec- 
ka zorganizowane będą wysta- 
wy i eliminacje powiatowe, zaś 
w przededniu uroczystego za- 
kończenia roku szkolnego — 
wystawy wojewódzkie. Central- 
na wystawa otwarta będzie w 
dniu rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego 1952 53. 


Wczasy krajoznawcze 
na szlaku tatrzańskim | 
i w kotlinie Kłodzkiej 


© Od dwóch lat Fundusz 
Wczasów Pracowniczych orga- 
nizuje wczasy krajoznawcze na 
górskich i podgórskich szlakach 
w Karkonoszach i w Dolinie Je- 
leniogórskiej., W tym roku poj 
raz pierwszy zorganizowane bę- + 
dą wczasy na dwu nowych, in- 
teresujących trasach — na szla- 
ku tatrzańskim i w Kotlinie 
Kłodzkiej. 


Zapisy:w Instytucie 
Kształcenia Kadr 
Naukowych 


W IKKN rozpoczęły się zapi- 
sy kandydatów na studia aspi- 
ranckie oraz na kurs dia wykła- 
dowców podstaw marksizmu 
leninizmu. Szczegóły dotyczące 
warunków przyjęcia zostały o- 
głoszone w Nr 97 „Trybuny Lu- 
du“ z dnia 6 kwietnia 1952 r. 


(f) W Gdyni odbyła się kra- | 


skiej Marynarki Handłowej po- | 
święcona omówieniu zadań | 
trzeciego reku planu 6-letniego | 
oraz podsumowaniu wyników 
pracy za rok ubiegły. W obra- 
dach uczestniczyli czołowi przo- 
downicy pracy i racjonalizato- 


kowi ze statków handlowych 


budowniczych Polski Ludowej | oraz nurkowie z Polskiego Ra- | 


z nowymi osiągnięciami. 


kopiowania poprzednich rzą- 
dów. Można by tylko dodać, że 
jeśli chodzi o wspaniałość przy- 
rzeczeń, o pole demagogii, cha- 
decja poszła znacznie dalej od 


two wyjaśnić: chadecja bar- 
dziej od innych rządów jest za- 


townictwa Okrętowego. | 


| śnie 
| wnioskiem zorganizowania taś- 


|czyk przechodni 


Z ZYCIA PARTII 


(Gdy organizacja partyjna 
kieruje pracą wśród młodzieży 


Montaż obuwia. 

Duże, starannie wykonane. 
wykazy dziennej produkcji. 
Trudno nie zatrzymać się|. 


szczególnie przed jedną z ta- 
blic. Czerwona linia równomier- 
nie podnosi się w górę 111 — 
117 — 119 procent wykonania 
dziennych planów produkcyj- 
nych. Długi sznur maszyn. Jed- 
na z nich stanęła. Coś się ze- 
psuło. Taśma wciąż jednak idzie 
do przodu. Powstaje niebezpie- 
czeństwo zahamowania taśmy 
tak zwanego „korka“. Jak tego 
uniknąć? Obsługujący sąsied- 
nią maszynę zdwaja wysiiek. 
Musi wykonać swoje i kolegi 
zadanie. Nie wolno zakłócić nor- 
malnego rytmu pracy taśmy. 
Do zepsutej maszyny natych- 
miast spieszy bardziej doświad- 
czony robotnik, pomaga ją na- 


| prawić. 


To taśma młodzieżowa. Przy- 
kład zespołowej pracy. Prze- 


szło 80 młodzieżowców stanowi | 


mocny, zwarty kolektyw. 


Pierwsza taśma młodzieżowa 
w tzw. starej hali w Południo- 
wych Zakładach Obuwia w 
Chełmku powstała parę miesię- 
cy temu, kiedy oddział prze- 
żywał poważne trudności pro- 
dukcyjne. Częste przestoje ma- 
szyn, rozluźnienie dyscypliny 
pracy stwarzały poważne kło- 
poty. Organizacja partyjna po- 
stanowiła zwołać  oddziałową 
naradę aktywu partyjnego i 
ZMP-owskiego. Wtedy to wła- 
ZMP-owcy wystąpili z 
my młodzieżowej. Było ich 
wówczas na oddziale 30-tu. 


Komitet partyjny i dyrekcja 
z całą powagą potraktowały 
inicjatywę ZMP-owców. Otoczo- 
no ich opieką. Taśma młodzie- 
żowa wkrótce zdobyła propor- 


Zarządu Przemysłu Skórzane- 
go. 

Towarzysze partyjni z od- 
działu wskazali młodzieżowej 
taśmie na konieczność walki o 


Centralnego | 


| plan marcowy w 105,7 procen-;le jeszcze powiedzieć również i| gród i wyróżnień. Często ucza 
|o innych, takich jak on. co do | niowie zbierają się w niedzie- 


tach. 


ków. Ośmiu przodujących 
ZMP-owców zostało przyjętych 
w poczet kandydatów partii. 
Na PZO istnieje 20 brygad 
młodzieżowych. Prawie wszyst- 


plany produkcyjne. Brygada 
im. Lidii Korabielnikowej plan 
marcowy np. wykonała w 114 
procentach i zaoszczędziła 91,87 


miękkich. Brygada im. towa- 
dukcyjny do 200 procent. Bry- 
gada im. towarzysza Rokossow- 
skiego plany produkcyjne wy- 
konuje w 143 procentach itd. 
W brygadach tych wyrasta bo- 
jowa ofiarna kadra ZMP-ow- 
ców, jak Stefania Rompel. Ma- 
rian Walasik. Emil Sworzeń. 
Bączek, Kotowski i, wielu, wie- 
lu innych. 

Ta właśnie kadra stanowi 
|główną rezerwę, z której czer- 
pie organizacja partyjna świe- 
że siły. W ciągu kilku ostatnich 
miesięcy 47 najbardziej świado- 
mych i najofiarniejszych ZMP- 
owców stało się kandydatami 
partii. 


Każdy członek partii 
wychowawcą młodzieży 


ZMP-owiec Chmura rumieni 
się. 
— Nie ma co ukrywać. Praw- 


różnie, do kieliszka zaglądałem, 
dniówki opuszczałem. Nie rozu- 
miałem, nie widziałem właści- 
wego życia. Rozmawiał ze mną 
sekretarz organizacji partyjnej 
naszego oddziału, tłumaczyli i 
inni starsi towarzysze, rozma- 
wiał ze mną sekretarz komitetu 
zakładowego. Za każdym razem 
| coraz bardziej gorąco mi się ro- 
biło — ze wstydu. Obiecywa- 
łem, że się postaram. Nie tak 
łatwo mi to przyszło. Aż podją- 


|łem zobowiązania i to wszyst- 


wysoką jakość produkcji. Zobo- | kg 


wiązania taśmy na cześć 60-le- 
cia towarzysza Bieruta m. in. 
głoszą: zlikwidować ilość wy- 
produkowanych par obuwia 
„B“ (brak) do zera. W miesią- 
cu marcu zobowiązanie zostało 
wykonane. 


Przykład taśmy młodzieżo- 
wej wpłynął na przyspieszenie 
tempa pracy pozostałych trzech 
taśm. Cały oddział 


Referat o zadaniacn floty 


|jowa narada pracowników Pol- | handlowej w roku 1952 wvygło- 


sił dyr. CZ Marynarki Handio- 
wej — Sarnecki, podkreślając. 
że plan przewozowy na rok 1952 
jest wyższy od zeszłorocznego 
o 43 procent w tonach i o 30 
procent w tonomilach co ozra- 
cza, że tegoroczne zadania prze- 
wozowe mogą być wykonane 
jedynie pod warunkiem dal- 
szego usprawnienia pracy 
szej floty. przez przyspieszenie 


Cesare Marrcucci 


Scelba postarał się o , 
przekształciła się w tragedię. 


Oto cena zapłacona przez ro- j 


i chłopów Południa 
w czasie walki: 29 robotników 
rolnych zabitych, 1.124 rannych, 


(Ferrara, Bolzano i in.), od Rzy-! tnteresowana w rozbiciu sił lu» | 33.743 aresztowanych, 8.364 ska- 


mu w dół prawie cała ludność. 
Włoch południowych 
udział w wyborach do nowych 
rad iniejskich i prowincjonal- 
nych, oraz zgromadzeń regio- 
nalnych Sycylii i Sardynii. 

Rząd usiłował zwlekać — jak 
tylko się da — z przeprowadze- 
niem tych wyborów. Chrześci- 
jańska demokracja obawiała 
sie, że kampania wyborcza. jak 
przyznał De Gasperi — „dopro- 
wadzi do polemiki na temat po- 
lityki miedzynarodowej, na te- 
mat działalności rządu, na te- 
mat pokoju i wojny..." i 

Oczywiście. To jest nieunik-| 
nione. Wybory — to jednocześ-, 
nie sprawozdanie, dyskusja naj 
temat tego, co zostało i co nie | 
zostalo dokonane, na temat! 
przyrzeczeń złożonych, lecz nie, 
dotrzymanych. na temat kon- 
sekwencji, jakie miała dla kra-| 
iu, kryminalna polityka wojen- 
na chadeckiego rządu. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą. że De Ga- 
sreri wolałby uniknąć dyskusji | 
w tych sprawach. I właśnie dla- | 
tego, od prawie dwóch łat ad- 
kłada się wybory administra- 
cyjne w okręgach południo- 
wych. 


l 


Obietnice i rzeczywistość 
Zaden z rządów, niezależnie 
od zabarwienia politycznego. 
które po wojnie istniaty we 
Włoszech, nie mógł zaprzeczyć 
istnieniu „zagadnienia Połud- 
nia Żaden rząd nie żałował 
też ludności Włoch południo- 
wych przyrzeczeń. ale też ża- 
den rząd nie uczynił nie, aby 
rozwiązać przynajmniej pod- 
stawowe zagadnienia. „Burżua- 
zin północna pisał Antonio 
Gramsci w roku 1926 -- podbi- 
ła Włochy północne i wyspy i 
uczyniła z nich kolonie wyzy- 
sku”, ? 

Współpraca pomiędzy mono- 
polami przemysłowymi Półno- 
cy i wielkimi obszarnikami Po- 
łudnia jest tradycyjną bazą pa- 


|ma rolną, rozpoczęcia robót pu- 


dowych. W swoich desperac- 
budzeniu się mas ludowych Po- 
łudnia, nie zawahała się użyć 
wszystkich możliwych sposo- 
bów: kłamstw. ordynarnego o- 
szustwa, gróźb i terroru. 


Żądania ludu 


Czego domagały się masy lu- 
dowe Południa po upadku fa- 
szyzmu i wygnaniu  hitlerow- 
cow z Włoch?  Domagały się 
rozwiązania poważnych, a obec- 
nie już odwiecznych zagadnień 
ciążących nad Południem, do- 
magałv się rozpoczecia w koń- 
cu poważnych prac nad refor- 


blicznych, odrodzenia gospo- 
darczego i społecznego. doma- 
gałv się dobrobytu dla milio- 


nów mieszkańców prowincji Po- | 
łudniowych. których warunki: 
życiowe pozostają w praktyce, 
na poziomie sprzed 100 lat. 

Konstytucja Republiki Wło- | 
skiej zakreśla w swojej części 
programowej główne linie re-| 
formy rolnej.. lecz słowa bur- 
żuazyjnych konstytucji nigdy. 
jak wiadomo, nie zmieniają się 
w czyny. Zostają słowami il 
niczym więcej. 

I dlatego chłopi sami podje- 
l walkę o realizację swych żą- 
dań. 

W latach 1948 i 1949 rozpo- 
czełv się na Południu ostre wal- 
ki chłopskie. których celem by- 
ło zdobycie obszarniczych, le- 
żących odłogiem, lub żle kulty- 
wowanych, ziem. Te właśnie 
walki zmusiły rząd De Gaspe- 
riego do „zrobienia czegokol- 
wiek“. do zajęcia się w jakiś 
sposób zagadnieniem reformy 
rolnej, specjalnie na Południu. 
Jednakże kroki powzięte przez 
rząd były dalekie od żądań wy- 
suwanych przez ludność. Poza 
tym, były one systematycznie 
sabotowane przez sam rząd i 
jego organa. „Reforma rolna“ 


nowania obecnych klas rzą- 
dzących Włoch. Polityka cha- 


była jedynie farsą a włoski mi- 
nister spraw wewnętrznych 


zanych na karę wielu lat wię- 
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weźmie kich próbach zapobieżenia prze- | ZIenia: 


Dzieci idą spać 
o zmroku... 


Straszliwa jest nędza wsi 
włoskiej, a szczególnie wsi po- 
łudniowych Włoch. Oto co opo- 
wiedział jeden z chłopów ko- 
respondentowi burżuazyjnego pi- 
sma włoskiego .II Mondo“: 

„Wliczając dni, w których 
pracuję i dni. w Których zostaję 
w domu, zarabiam 8.500 lirów 
miesięcznie... (jak wiadomo. mi- 
nimum życiowe ustalone przez 
organy rządowe wynosi na ro- 
dzine 60.000 lirów miesięcznie 
C M. Nasze dzieci, gdy 
zbliża się wieczór, taki jak dzi- 
siaj, kiedy nie ma nic do je- 
dzenia, idą do łóżka o zmroku. 
Śpią i nie muślą o głodzie. A 
w jaki sposób” posłać je do 
szkolą? On na nrzykład — mówi 
wskazując na innego robotnika 
rolnego — ma siedmioro dzieci. 
Czy może je posyłać do szkoły 
bez butów? I czy może kupić 
siedem par butów? Może kupić 
najwyżej jedną parę. 1 wobec 
tego do szkoły chodzi tylko ten 
jeden w butach“. 

Następujące cyfry są bar- 
dziej wymowne niż słowa: we 
Włoszech północnych wypada 
średnio jeden traktor na 110 
hektarów, na Południu 1 
traktor na 1.100 hektarów. Pła- 
ca robotnika rolnego na Półno- 
cy wynosi mniej więcej 104 li- 
ry na godzinę dla mężczyzny 
i 84 liry dla kobiety, w Kalabrii 
płaca wynosi 52 liry dla męż- 
czyzny i 28 lirów dla kobiety. 
Bezrobotni we Włoszech połud- 
niowych stanowią 10 proc. 
zdolnej do pracy ludności. W 
Santa Severina (Kalabria), miej- 
scowości, która została „pobło- 
gosławiona" tzw. reformą rol- 
ną De Gasperiego na 396 ro- 
dzin chłopskich, 314 nie posia- 
da pługa. Analfabetyzm osiąga 
w niektórych okręgach Połud- 
nia ponad 50 procent. 

W roku 1950 odkryto wypad- 


to, by|ki handlu dziećmi, które były 


wynajmowane przez „przedsię- 
biorców“ dla żebractwa. 
Polityka zbrojeń daje siej 
szczególnie silnie odczuć wej 
Włoszech południowych. W Nea-| 
polu zainstalował się sztab a-! 
merykański; w Neapolu, w Pa- 
lermo, w Messina, Taranto, Brin- 
disi, amerykańscy „marines“ 
czują się jak u siebie w domu, 
a komenda amerykańska budu- 
je bazy morskie i lotnicze, ma- 
jące służyć agresji przeciwko | 
ZSRR i krajom demokracji lu- 
dowej. De Gasperi jest gotów 
oddać wszystko, aby tylko o- 
trzymać od swych panów po- 
parcie, potrzebne dla utrzyma- 


nia się przy władzy. Ostatnie 
powodzie spowodowały poważ- 
ne straty również na Południu. 
W samej Sycylii 10.000 rodzin! 
zostało bez dachu nad głową. 
34.000 hektarów uprawionej zie- 
mi uległo zniszczeniu itp. Jed- 
nakże De Gasperi nie ma na- 
wet jednego lira na pomoce w 
odbudowie Południa, a przy- 
najmniej na pomoc  zniszczo- 
nym przez powodzie okręgom. 
Jedyną rzeczą, która go intere- 
suje jest program zbrojeń. 


Watykan włącza się 


Od kilku tygodni partie, gru- | 
py polityczne i poszczególne. 
osobistości zostały  zmobilizo- | 
wane w związku ze zbliżający- 
mi się wyborami administra- | 
cyjnymi. Dwa razy przemawiał | 
papież, niedwuznacznie nawo-| 
łując do popierania chadecji. 
Gedda twórca osławionych neo- 


faszystowskich bojówek — „ko- 
mitetów obywatelskich*, został | 
ostatnio awansowany na sta- 
nowisko prezesa generalnego 
akcji katolickiej, oczywiście z 
nadzieją, że będzie umiał uczy- 
nić odpowiedni użytek ze swe- 
go „doświadczenia“. Kardynał 


wikariusz Micara zmobilizował 
140 parafii rzymskich i 700 do- 
mów zakonów religijnych istnie 
jących w stolicy, celem „stopnio- 
wego przygotowania terenu". 
Faszysta i jezuita, „ojciec“ Lom- 
bardi przemawia bez przerwy 
od kilku tygodni, nawołując do 
antykomunistycznej „krucjaty“. 
Do południowych Włoch maso- 
wo zaczynają przybywać za- 


konnicy i zakonnice: w jednej 
tylko miejscowości Gravina w 
Puglii. 500 zakonnic zażądało 
wydania zaświadczenia wybor- 
czego. 

Choć bezpośrednio nie zain- 
teresowani w wyborach. rów- 
nież arcybiskupi Mediolanu i 
Florencji wypowiedzieli 


|bre stare czasy”, gdy plebs był 


pogrążony w ignorancji, a 
dzielny król Neapolu stosował 
doskonały system rządzenia 
swymi poddanymi, tak zwany 
system trzech „f“: feste, farina 
e forca! (igrzyska, mąka i szu- 
btenica). Arcybiskup Florencji 
przy okazji udzielił ojcowskiej 
rady pobożnemu De Gasperie- 
mu. Zdaniem czcigodnego ksie- 
cia Kościoła. każda walność 
„jest szkodliwa”. „Lecz istnieje 
wolność najbardziej szkodliwa 
ze wszystkich... Jest to wolność 
prasy. Władze publiczne mają 


| prawo i obowiązek ograniczyć i 


zlikwidować, jeśli 
wolność prasy!”. 


potrzeba, 


Handle i konszachty 
przedwyborcze 


Na polu bezpośrednio 
tycznym, partia klerykalna, u- 
siłując za wszelką cenę nie do- 
puścić do potwierdzenia istnie- 
jącej już w kraju większości, 
przeciwstawiającej się antyna- 
rodowej polityce wojny De Ga- 
speriego, ma zamiar sięgnąć do 
znanych metod. Tajne rozmo- 
wy, kompromisy i handle ostat- 


nich kilku tygodni, mające miej- | 


sce pomiędzy różnymi grupami 
i partiami reakcyjnymi, mają 
za cel stworzenie koalicji wy- 
borczej, która by się mogła 
przeciwstawić 
Widząc, że na południu popar- 
cie socjaldemokratycznych słu- 
gusów i republikanów, nie po- 
siadających tam prawie żadnej 
bazy — nie wystarcza, De Ga- 
speri szuka nowych sprzymie- 
rzeńców: prawicowych libera- 
łów, qualunquistów, faszystów 
itp, stosując taktykę umów 
wyborczych w zależności od 
miejscowości i od siły, jaką te 
grupy rozporządzają w danym 
miejscu. Jego celem jest kon- 
tynuowanie oszustwa w stosun- 
ku do ludności Południa. Jego 
celem jest, aby miejscowe or- 
gana administracyjne znalazły 
się w rękach tradycyjnych klik, 


na- | 


swojej 
opinie. Pierwszy wychwala? „do-| 


poli- ; 


siłom postępu.: 


| 


|nie powiedział, że jest obecnie 
przodownikiem pracy i wyko- 
nuje swoją normę w 200 ppro- 
centach, że został niedawno wy- 
brany do zarządu zakładowego 
ZMP, że jest przewodniczącym 
koła ZMP na manipulacji, że 
ostatnio spotkał go wielki za- 
|szczyt — został przyjęty jako 


Krajowa narada pracowników 
Polskiej Marynarki Handlowej 


obrotu statków. skrócenie ich 
postojów w portach, lepsze 
wykorzystanie ładowności. sze- 
roki rozwój współzawodnictwa. 

W dyskusji uczestnicy nara- 
dy omówili doświadczenia 
przodujących załóg  marynar- 
skich oraz wysunęli szereg 
konkretnych wniosków, które 
dopomegą Marynarce Handlo- 
wej wykonać w roku bież, trud. 
i ne zadania, 


| które dotychczas tam panowa- 
ły. 

Jeśli jednak zagadnienia Po- 
łudnia Włoch pozostały od dzie- 
siątków lat niezmienione. to 
ludzie zmienili się. Zrozumieli 
oni. że tylko przez walkę, która 
zjednoczy w jednym froncie 
tych wszystkich. którzy są za- 
interesowani w odrodzeniu 
Włoch południowych, uda się 
narzucić przeprowadzenie re- 
formy rolnej i rozwój przemy- 
słowy. Na licznych kongre- 
sach, miejscowych, prowincjo- 
nalnych i regionalnych, robot- 
nicy Południa przedyskutowałi 


swoje problemy. Dzisiaj jasno 
wiedzą, czego chcą, wiedzą 
gdzie chcą dojść. Bohaterskie 


walki o reformę rolną w Kala- 
brii, na Sycylii, w Fucino, straj- 
ki „na opak“, zajmowanie ziem 
obszarniczych, walka w obro- 
|nie przemysłu pokazały całemu 
| Pałudniu drogę odbudowy i od- 
| rodzenia. 


Kongres w Neapolu 


W dniu 8 i 9 grudnia 1951 ro- 
ku chłopi południowi zebrali 
się na kongresie w Neapolu. 
I Było tam reprezentowanych 
przez 2.105 delegatów 319 miej- 
scowych organizacji chłopskich. 
Po raz pierwszy w historii Po- 
łudnia chłopi powołali do życia 
organizację, w której obszar- 
nicy nie mają nic do powiedze- 
nia i po raz pierwszy wezwali 
do ścisłej współpracy z orga- 
nizacjami robotniczymi. 

W nadchodzących wyborach 
jsiły demokracji i postępu staną 
w szerokim froncie, idącym od 
| robotników poprzez chłopów do 
intelektualistów i warstw śred- 


jest odrodzenie Południa. 


Oczywiście walka będzie twar- 
da i ciężka, ponieważ będzie do 
pokonania przeciwnik, który u- 
cieknie się do wszelkich metod, 
do korupcji, kłamstw, gróźb i 
terroru, który ma do swej dy- 
,spozycji cały aparat rządowy, 
laby tylko sfałszować demokra- 
i tycznie wyrażoną wolę ludności. 
„Lecz obrońcy niepodległości 
Włoch i pokoju uczynią wszyst- 
ko, aby podobnie jak w czasie 
ubiegłych wyborów, również i 
przy tej okazji w całej pełni za- 
manifestować wolę pokoju, do- 
brobytu i wolności narodu wło- 
skiego. 


kie wysoko przekraczają swoje | 


metrów różnych gatunków skór | 


rzysza Bieruta ciągnie plan pro- i 


dę mówi sekretarz. Zdarzało się | 


| Nie, to nie wszystko. Chmura 


nich. Programem tego frontu — | 


| 
| 


ji 


„wyjdą ludzie“. 
Wybitnie młodzieżowa załoga. | 


jbo w Południowych Zakładach | 


aby z nich | nikami zakładu. i i 
|gają im w przyswajaniu teorii. 


Dziś organizacja zetempow- | których wielu towarzyszy nie- ilę razem z inżynierami i tech- 
ska w starej hali liczy 83 człon- |raz wątpiło, czy 


którzy poma- 


W domu. 
— U nas w domu (mowa 0 


Obuwia w Chełmku około 70 DMR). jest przyjemnie. schlud- 


jej procent to chłopcy i dziew- 
częta. Wszyscy oni to dzieci wsi 
Ich staż pracy w przemyśle | 
2—3 lata. 

Nieiatwo bylo ująć tę masę 
młodzieży i skierować na wła- 
ściwe tory. Wróg nie szczędził 
wysiłku, by ją demoralizować, 
wszelkimi środkami 
wypaczać młode i niezaharto- 
wane jeszcze charaktery. Przez 
dłuższy okres czasu zdarzały się 
wybryki chuligańskie, było po- 
ważne rozluźnienie dyscypliny 
pracy. 

Sytuacja zaczęła ulegać stop- 
niowej, ale radykalnej zmianie. 
gdy sprawę młodzieży wzięła z 
całym poczuciem odpowiedział- 
ności w swe ręce organizacja 
partyjna. 

Każdy członek partii wycho- 
wawcą młodzieży — hasło to 
istotnie stało się wytyczną co- 


próbował | 


nie cieplo.. — mówi ZMP-owiece 
Skoczek. 

| Własny chór młodzieżowy, 
dwa zespoły taneczne, sekca 
sportowa. Bogato wyposażona 


biblioteka fabryczna, coraz Hor- 
niej odwiedzana przez młodych 
czytelników. Głośne czytanie ij- 
teratury pięknej, gazet, dysku- 
sje na tematy polityczne. 
Wszystko to uczyniło z młodzie- 
ży zamieszkującei DMR kolek- 
tyw  oddziaływający na resztę 
młodzieży. 

Ale podkreślmy — nie przy- 
szło to samo. Domem Młodego 
Robotnika osobiście opiekuie 
się dyrektor naczelny zakładu 
tow. Stokrocki i egzekutywa ko- 
mitetu zakładowego. 

Młodzież PZO żywo reaguje 
na wydarzenia polityczne w 
kraju i w świecie. ZMP orga- 
nizuje zebrania i masówki. Tu 


dziennego działania nie tylko | niedawno młodzież z pasją 1 
aktywu ale i szeregowych człon- | nienawiścią do zdrajców Ojczy= 
ków partii. Absencja w zakła- |zny piętnowała wyczyny bandy 


dach spadła z ok. 7 procent w 
październiku ub. r. do 0.57 pro- 
cent w styczniu br. Te dwie cy- 
fry są niezwykle wymowne. 


Praca wychowawcza musi 
być wszechstronna 
Walka o kształtowanie nowe- 


go człowieka jest trudna. Dla- 
tego też praca wychowawcza 


| musi być wszechstronna i cią- 


gła — w 
i w domu. 

Radiowęzeł fabryczny jest do 
dyspozycji 
partyjna czuwa nad tym, aby 
propaganda była aktualna, nie 
nużąca, a zarazem mobilizują- 
ca i wychowawcza. Plakaty, 
wykresy, gazetka ścienna — mó- 
wią o osiągnięciach i brakach 
w pracy młodzieży. 

A w szkole? 


Przeszło 300 dziewcząt i 
chłopców kształci się w tech- 
nikum obuwianym (pierwsza 
szkoła tego typu w kraju). Tu 
ZMP walczy o najlepsze wy- 
niki nauczania. Miernikiem ich 
wysiłków mogą być rezultaty 
ostatnio przeprowadzonych eg- 
zaminów. Absolwenci zdali na 


zakładzie, w szkole 


wykonał | kandydat do partii. Mógłby wie- i czwórki i piątki. Wiele było na- 


ZMP. Organizacja ; 


|bikiniarzy z Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, którzy stanęli 
przed sądem w Krakowie. Tu 


| rozległ się ostry głos protestu 


w odpowiedzi na zamordowanie 
przez zbirów faszystowskich 
Belojannisa i towarzyszy. 


Jeśli organizacja partyjna w 
Południowych Zakładach Obu- 
wia w Chełmku ma tak poważ- 
ne osiągnięcia w pracy wsród 
młodzieży — to przede wszyst- 
kim dlatego. że zadanie wvcho- 
wania młodzieży postawiła na 
właściwej płaszczyźnie: kształ- 
tować w młodzieży czynną pe- 
stawę zarówno w pracy o roz- 
wój zakładu, jak i wobec po- 
litycznych wydarzeń, wzbudzać 


tw niej pasję wałki i umiłowa- 


nie do nauki, zainteresować ją 
książką  beletrystyczną, spor- 
tem, śpiewem i muzyką. 

I tak oto rośnie w Zakładach 
Obuwia w Chełmku dzielny 
kolektyw młodzieżowy, pracu- 


(jacy z poświęceniem dla swej 
: Ludowej Ojczyzny, która otwo- 


rzyła milionom dzieci ludzi pra- 
cy w Polsce drogę do wszech- 
stronnego rozwoju, do pelni 


twórczego życia. 
B. GONCZARSKA 


Rozpoczęcie prac przy doborze 

kandydatów na studia wyższe 
s . . | ad 

w roku akademickim 1952/53 


(£) W całym kraju rozpoczęły 
się przysotowania do przepro- 


wadzenia doboru kandydatów | 


na I rok stuciów wyższych w 
nowym roku akademickim 1952 
53. Na przyjęcie absolwentów 
szkół średnich oczekują 83 wyż- 
sze uczelnie. Umożliwiają one 
uzyskanie wyższego wykształ- 
cenia w około 300 specja!noś- 
ciach technicznych, 
ekonomicznych. humanistycz- 
nych, artystycznych i wielu in- 
nych. Na I rok studiów przy- 
jetych będzie w 1952/53 roku a- 
kademickim wielokrotnie wię- 
cej młodzieży niż przyjmowano 
rokrocznie przed wojną. 

Dobór kandydatów przepro- 
wadzą podobnie jak w roku u- 
biegłvm szkolne, powiatowe lub 
miejskie i dzielnicowe komisje 
rexrutacyjne. Do pracy przy do- 
borze młodzieży na studia wyż- 
sze wciągnięte będą po raz 
pierwszy prezydia i komisje o- 
światy i kultury rad narodo- 
wych. 

Obecnie pracują już w szko- 
łach szkolne «omisje rekruta- 
cyjne. Prowadzą one akcję in- 


rolniczych. ; 


formacyjną o problemach wła- 
ściwego doboru kierunku stu- 


diów. Akcia ta przeprowadzana 
jest w oparciu o specjalny in- 
formator wydany przez Mini- 
sterstwo Szkolnictwa Wyższego. 
Komisje szkolne przyjmować 
też będą podania o przyjęcie na 


studia wyższe od absolwentów 
szkół, którzy kończą naukę w 
br, v 


W najbliższych dniach powo- 
łane zostaną powiatowe i miej- 
skie lub dzielnicowe komisje re- 
krutacyjne. Zadaniem ich jest 
koordynowanie i kontrola pracy 
szkolnych komisji rekrutacyj- 
nych oraz opiniowanie podań o 
przyjęcie na studia wyższe. W 
skład tych komisji wejdą: dele- 
gat prezydium właściwej rady 
narodowej — jako przewodni- 
czący oraz jako członkowie: 
przedstawiciel komisji oświaty 
i kultury rady narodowej, pow. 
rady związków zawodowych, 
pow. zarz. ZSCh i członek pre- 
zydium pow. zarządu ZMP. 


Całość prac związanych z do- 
borem kandydatów na studia 
wyższe koordynować bedą w 
poszczególnych woiewództwach 
pełnomocnicy prezydiów woje- 
wódzkich rad narodowych. 


0 10 proc. zwiększyła się produkcja 
jedwabiu I gatunku w Szczecińskich 
Zakładach Włókien Szłucznych 


(Ð) Pierwszy kwarta? br. 
przyniósł załodze Szczecińskich 
Zakładów Włókien Sztucznych 
nowy sukces w poprawie jako- 
ści produkcji W porównaniu 
z rokiem 1951 ilość produkcji 
pierwszego gatunku wzrosła o 
dalszych 10 procent W drugim 
kwartale załoga postanowiła 
podnieść znacznie planowany 
wskaźnik pierwszego gatunku 
do 75 procent produkcji. 


Pod ostrym kątem 


Podstawą dla uzyskania tak 


znacznego podniesienia jakości 
produkcji jest ciagle szkolenie 
kadr, wspólpraca inżynierów i 
majstrów z robotnikami, prze- 
strzeganie ścisłego procesu tech- 
nologicznego i usprawnienia 
techniczne w połączeniu ze ści- 
słą międzyoperacyjna kantrolą 
laboratoryjną i techniczną, 


„Podzielili* 


Do gminy Kapina w pow. Ło- | podziale zaś w gromadzie Ką- 


wicz, przyszedł ostatnio trans- | 
port nawozów sztucznych, kon- 
kretnie sałetrzaku. Prezydium 
GRN nie namyślając się diugo, 
rozdzieliło saletrzak na poszcze- 
gólne gromady, równiutko, na 
każdą gromadę według ilości 
hektarów. 

W gromadach z koleł zeszii 
się soltys z aktywem gromadz- 
kim, aby się naradzić komu 
nawozy te przyznać. Obeszli 
pola i zdecydowali, że trzeba 
dać tym rolnikom, których o- 
ziminy najgorzej przezimowały. 
Z takim wnioskiem przyszli na | 
ogólne zebrania gromadzkie. 

Na tychże ogólnych zebra- 
niach jednak „dla świętego spo- 
koju“  postanowieno  rozdzie- 
lié _ saletrzak, przeznaczony 
wyłącznie na zasilenie słabych 
ozimin, jednakowo między wszy 
stkich rolników. Przy takim 


pina np. wypadło na rolnika 
rowno.. 8 kg nawozów. Trie co 
zmieściłohy się w czapce, otrzy- 
mali chłopi w pozostałych gro- 
madach. 

Taki rozdział nawozów sztu- 
cznych na pogłówne zasilenie 
ozimin jest  niesłuszny. In- 
strukcja Min. Rolnictwa mówi 
wyraźnie, że ten rodzaj nawo- 
zów winien być  rozdziełony 
przez samo Prezydium GRN na 
podstawie sporządzanych przez 
sołtysów j uzgodnionych z ak- 
tywem gromadzkim list tvch 
rolników, których ozi:niny słąbe 
przezimowały. A 

Czyżhy do Prezydium GRN w 
Kąpinie instrukcja ta nie do- 
tarła” Nie. Instrukcję taką ma- 
ją. Dlaczego jej jednak p'a 
przestrzegają może nam wvjaś- 
ni zespół powiatowy w Łowi- 
czu. (m.5.) 


Ea 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i kores 


interesują 


W dniu 14 marca br. prze- 
wodniczący spółdzielni produk- 
cvjnej w Grochowie (pow. Ku- 
tno), tow. Eugeniusz Kwiatek 
zapoznał . słuchaczy Centralne; 
Szkoły PZPR w Łodzi z pracą 
swojej spółdzielni Tow Kwia- 
tek w żywych słowach przed- 
stawił osiągnięcia spółdzielni. 
trudności. jakie musieli poko- 
nać jej członkowie, nakreślił 
perspektywy jej rozwoju. Tow 
Kwiatek miał o czym opowia- 
dać. 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Grochowie to jedna z przodu- 
jących w woj. łódzkim. Powsta- 
ła przed niespełna dwoma laty 


Jej założyciele mieli do poko- | 


nania wiele przeszkód. Dzieki 
czuiności organizacii partyjnej 
rozbito wrogą propagandę. 


Jednym z wielu osiągnięć 
spółdzielni jest podniesienie wy- 
dajności z hektara. Podczas, 
gdy przy indywidualnym go- 

. spodarowaniu zbiory wahały się 
w granicach 12—14 q z ha, to 
o>ecnie w spółdzielni zbiory 
pszenicy wyniosły 30 q z ha, ży- 
ta 26 q z ha, jęczmienia i owsa 
28 q z ha, ziemniaków — mimo 


pondenci piszą 


cy wykład 


klęsk żywiołowych — zebrano 
180 g z jednego ha. 
W 1951 r. spółdzielcy wyko- 


stwu w 200 procentach., ziemnia- 
ków w 700 procentach. W 1951 
|r. sprzedali państwu 35 tuczni- 
ków, na rok 1952 zaplanowali 
sprzedać 50 tuczników 

| Dniówka obrachunkowa wy- 
|nosiła w roku 1950 w przelicze- 
niu na gotówkę 26 zł, w r. 1951 
| — 30 zł. 

W br. rozpoczęto w spółdziel- 
ni budowę chlewni. 
|szłym roku postanowiono wy- 
dła. 

Słuchacze Centralnej Szkoły 
Partyjnej w Łodzi z dużym za- 
interesowaniem wysłuchali wy- 
| kładu przewodniczącego 
| dzielni produkcyjnej w Grocho- 


; wyczerpująco na wszelkie pyta- 
jnia zadawane mu przez słucha- 
i czy. Z wykładu tego odnieśliśmy 


'duże korzyści. Był on dla nas| 


| obrazową lekcją pracy spół- 
dzielni produkcyjnej. 
JAN KOBER 


Łódź 


Czebamy na obiecaną drezynę 


Transport wewnętrzny spra« 
wia wiele kłopotu załodze War- 
szawskich Zakładów Przernysłu 
Tłuszczowego: Przetaczanie wa- 
gonów na naszej bocznicy ko- 
lejiowej odbywa się za pomocą 
drezyny - ciągnika. której stan 
techniczny jest bardzo zły i po- 
woduje częste przerwy w pra- 
cy. 

Centralny Zarząd Przemy- 
słu Tłuszczowego powiadamia- 
ny kilkakrotnie o fatalnym sta- 
nie drezyny obiecał nam przy- 
dzielić nową. Dotychczas jed- 
nak obietnicy nie zrealizował. 

Jeszcze z początkiem 1951 ro- 
ku można było przeprowadzić 
kapitalmy remont naszej starej 


drezyny i wymienić jej silnik 
Ponieważ jednak mieliśmy o- 
trzymać nową, kapitalnego re- 
montu nie przeprowadzono, a 
obecnie stan techniczny drezy- 
ny nie pozwała już na remont 
| Przerwy w pracy drezyny-ciąg- 
Inika wpływają ujemnie na tem- 
| po produkcji. Brygada transpor- 
[towa traci wiele roboczogodzin 
na ręczne przetaczanie wago- 
nów. 

Wysiłki obsługi drezyny i wy- 
działu technicznego zakładów 
niewiele już mogą pomóc. Cze- 
kamy więc, aby Centralny Za- 
rząd- spełnił swoją obietnicę. 

STEFAN WÓJCICKI 
Warszawa 


| 


Zapomniany złom 


W Pruszkowskich Zakładach 
Materiałów Biurowych w starej 
dziurawej szopie niszczeje około 
15 maszyn, jak np. stare tokar- 
nie prasy, maszyny dziewiar- 
skie į inne. 

Kierownictwo naszego zakła- 
du zwróciło się w roku 1948 do 
Centralnego Biura Obrotu Ma- 
szynami z prośbą o upłynnienie 
tych niszczejących remanentów. 
Przyjechali wówczas przedsta- 
wiciele CBOM, którzy oznaczy- | 


li każdą maszynę numerem in- | 


wentarzowym j odjechali. Po 
roku przyszło zawiadomienie, 
że CBOM zrzeka się remontu 
tych maszyn. 


Obecnie mamy już rok 1952, 
a maszyny te jak stały, tak sto- 
ią w dalszym ciągu bez zabez- 
pieczenia i niszczeją. A prze- 
cież jeżeli maszyny te nie na- 


oddać na złoim, którego byłoby 
około 40 ton. 

Obok starej szopy znajduje 
się park maszynowy, w któ- 
rym marnuje się również ok. 
60 ton tzw. szmelcu. 

Czas najwyższy, aby ten złom 
został przekazany wreszcie do 
| Centrali Złomu. 


BOGUSŁAW BARSZCZEWSKI 
Pruszków 


V MIĘDZYNARODOWY 


0 ` x 
WYSCIG 
Po pirrwszej eliminacji koia- 
rzy NRD, jaka odbyla się na; 
trasie Berlin — Angermünde — | 
Berlin, kierownictwo  ohczu, 
przygotowawczego w Boll- | 
mannsruh oraz sekcji kolarstwa 
ustaliło skład zawodników. któ- 
rzy pozostaną nadal na obozie. 
jako kandydaci do drużyny re- 
prezentacyjnej, Są to: Gaede. 
Schur, Kirchhoff, Gallinge. 
Gleinig. Trefflich, Meister, Din- 
ter i Weber. 
Jak widzimy, obóz 


opuścili 


POKOJU 


trzej 
Siegel. którzy zdaniem zespołu 
trenerskicgn nie osiągnęli pożą- 
danej formy. 

Na podstawie dotschczaso- 
wych obserwacji w czasie tre- 
ningów i samej eliminacii naj- 
lepszym zawodnikiem jest Rudi 
Kirchhoff oraz Schur. 

W tych dniach ustalena be- 
dzie ostateczna reprezentacyjna 
szóstka kolarzy NRD, których 
zobaczymy na starcie w War- 
szawie. 


i wie Tow. Kwiatek odpowiadał i Dzielnicy Akademickiej Poli- 


| Centr. Szkoła PZPR | 


dają się do remontu, należy je | 


kolarze Wile  Rühler 1) 


nali plan sprzedaży zboża pań- | 


| 


| prostokątów, przedstawiających 


| na małej mapce rozmieszczenie | e 
przeprowadzaniu 


| Instytut Górniczy, a tuż obok 


! gmach 
W przy- | 


budować oborę na 80 szt. by- | 


spół- | 


|nie półsanatorium dla studen- 


Rosną mury wielkiej dzielnicy 


akademickiej w Gliwicach 


zatrzymuje się na 
z czerwonych małych 


Linijka 
jednym 


gmachów uczelnianych w przy- 
szłej Dzielnicy Akademickiej w 
Gliwicach. 

— W tym miejscu wznosimy 


inżynierii budowłanej 
W przyszłym roku przystąpimy 
do rozbudowy, wydziału mecha- 
nicznego i elektrycznego — in- 
formuje o budowie Dzielnicy A- 
kademickiej rektor Politechniki 
Śląskiej, profesor Śmiałowski. 
Półtora roku minało od chwi- 
li, kiedy zgodnie z uchwałą 
Rządu rozpoczęto budowę 


techniki Śląskiej im. Wincente- 
go Pstrowskiego w Gliwicach. 
Wysokie budowle górują nad 
ogromnym placem, nad baraka- 
mi i magazynami. Już dziś mi- 
mo stojących jeszcze ruszto- 
wań, gromady studentów wcho- 
dzą do pierwszego skrzydła In- 
stytutu Górniczego i do gma- 
chu wydziału inżynierii budo- 
wlanej. Budynki są dopiero w 
części wykończone, ale nauka 
w nich już się odbywa. 


W niedalekiej przyszłości 


Studenci wydziału inżynieryj- 
no - budowlanego przechodzą 
jeszcze pomiędzy dołami wap- 
na, porozrzucanymi w nieładzie 
resztkami drutu, kawałkami 
drzewa i pagórkami piasku. Ale 
buduje się już wielkie 175-he- 
ktarowe miasteczko studenckie. 

Tak, 175 hektarów zajmie ob- 
szar Dzielnicy Akademickiej w 
Gliwicach, będzie więc ona 
większa od niejednego miasta 
powiatowego. 4100 studentów 
zamieszka w 11 demach akade- 
mickich. Oprócz tego powsta- 
nie centralny dom studenta, w 
którym m. in. znajdować się 
będzie hala sportowa, centralna 
świetlica, stołówka na 4 tysiące 
osób i szereg innych urządzeń. 
W obrębie domów akademic- 
sich projektowany jest dom to- 
warowy oraz budynek na za- 
kłady usługowe (szewskie, kra- 
wieckie itp.). 

W parku Chrobrego, obok 
którego mieści się dzielnica, sta- 
tów — w wypadku choroby 
znajdą tam oni opiekę lekarską. 

Wszystkie wydziały uczelni 
wyposażone będą w najnow- 
sze urządzenia. W salach ćwi- 
czebnych wydziału inżynieryj- 
no - budowlanego zainstalowa- 
na będzie specjalna wentyla- 
cja. Wydział otrzyma dobrze 


wyposażoną kreślarnię, której 
brak tak dotkliwie odczuwał 
dotychczas. i 


Nowe laboratorium, do które- 
go wyposażenie nadejdzie ze 
Związku Radzieckiego i z Nie- | 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej odpowiadać będzie 
wszelkim wymogom nowoczes- 
nej techniki. Precyzyjne aparaty 
pomiarowe i doświadczalne, ze. 
społy maszyn i nowoczesne a- 
gregaty pozwolą nie tylko na 


t nych ćwiczeń, ale pomogą lak. 


"W 500-lecie Mody 


przeprowadzanie skomplikowa- 


in 


Leonarda da Vinci 


„Był to najwiekszy postę- | 
powy przewrót, jakt ludzkość 
do owych czasów kiedykolwiek 
przeżyła, epoka, która wymaga- 
ła olbrzymów i olbrzymów ro- 
ziła — olbrzumów myśli, na- 
miętności, charakteru. wszech- 
stronności i wiedzy.. Leonardo 
był nie tylko wielkim malarzem. 
ale zarazem wielkim matematy- 
kiem, mechanikiem t inżynie- 
rem, któremu różne gałezie fi- 
zuki zawdzięczają doniosłe od- 
krycia... wszyscy oni tkwią 
w wirze życia swej epoki. u- 
czestniczą w praktycznej walce: 
stają po stronie tej czy innej 
partii przyłaczajac sie do walki 
— ten stowem i piórem, ów orę- 
żem. a wielu — jednym i dru- 
gim Stąd owa pełnia i siła cha- 
rakteru. która czyniła 2 nich 
meżów w całym tego słowa zna- 
czeniu..." 
Przytoczona ncena Odrodze- 
nia, jaką dał Fryderyk Engels 
we wstępie do „Dialektyki przy- 
rody“ — zachowała pełną ak- 
tualność po dziś dzień. W wiśl- 
kich, zdobywczych  talentach 
epoki Odrodzenia podziwiamy 
nie tylko trwałe wartości ich 
artystycznych osiągnięć. Widzi- 
my w nich nade wszystko dro- 
gowskazy niespożytej siły umy- 
słu ludzkiego. wydzierającego j 
naturze jej tajniki — po to, by! 


rozszerzyć granice świadomości | 
człowieka, a życie jego uczynić 
lepszym i piękniejszym. Ideolo- 
gia głosząca rozwój nauki il 
sztuki w imię wielkości i szczę- 
ścia człowieka, w imię humani- 
stycznych celów społecznych — 
zawsze będzie odwoływała się; 
do drogowskazów twórczej my- 
Śli Odrodzenia Tylko taka ideo- | 
logia ma prawo dzisiaj przyzna- | 
wać się do dziedzictwa renesan- 
sowego humanizmu. 
$ 

Leonardo da Vinci sam siebie 
chetnie nazywał „wynalazcą i 
pośrednikiem pomiędzy naturą! 
a człowiekiem“. W zwrocie tym 
mieści się również charaktery- 
stvka jego wielostronnej dzia- 
łalności. Żądza poznania rzeczy- 
wistości i ciekawość zmierza- 
jąca do ścisłej. naukowo spraw- 
dzalnej odpowiedzi na wszel- 
kie zagadki przyrody i wszelkie 


i 


problemy życia ludzkiego — oto"! 


ja dzisiejszy 


Prot. dr. J. Starzyński 


członek korespondent Polskiej 
Akademii Nauk | 
| 


poszukiwań obejmował PRO! 
dziedzinę filozofii jak nauki! 


perspektywa, astronomia, opty- | 
ka i akustyka, anatomia ciała: 
ludzkiego, problemy nawigacji! 
«wodnej i powietrznej, budowa, 
dróg i mostów, wszelakiego ro- | 
dzaju konstrukcje mające nai 
celu podniesienie sprawności il 
lepszą orzanizację pracy ludz-| 
kiej — oto rozległe dziedziny! 
umysłowych zainteresowań Le- 
onarda da Vinci. | 

Dociekliwość poznawcza i 
śmiałość inwencji Leonarda by-, 
ły przedmiotem podziwu współ- 
czesnych, a i w późniejszych 
wiekach niejednokrotnie stawa- 
ły się punktem wyjścia nowych 
wynalazczych pomysłów. Nie 
na darmo odwoływano się do 
Leonarda da Vinci w lotnictwie. | 
rozwój szybowni- 
ctwa jest niewątpliwie realiza- 
cją i uwieńczeniem jego pomy- 
słów. W szczególności wspom- 
nieć wypada również o prekur- 
zorskiei roli Leonarda w zakre- 
sie wielkich planów melioracyj- | 
nych, iak np. gigantyczny na 


|owe czasy płan odwrócenia bie- | 
gu i przekształcenia doliny rze- | 


ki Arno. Wśród wielu setek ry- 
sunków obejmujących wynalaz- | 
ki Leonarda w tej 
zachowały się liczne plany bu- 


rządzeń mających zapewnić na- 


Z całą różnorodnością swych 
zainteresowań był Leonardo ty- 


epoki. uczestniczącym w prak- 
tvcznej walce". Jedność jego ży- 
cia i myśli była zarazem jed- 
nością jego sztuki. chociaż w 
praktyce sztuka ta ujawniała 
się w różnorodnych dziedzinach 
— w poezji zarówno jak i w 
muzyce, w architekturze, w 
rzeźbie, nade wszystko jednak 
w dziedzinie malarstwa. Sztuce 
malarskiej poświęcił 
najwyższy wysiłek swej myśli 
teoretycznej i twórczej prakty- 
ki 


co stanowiło bodziec bezustan- 
nych poszukiwań twórczych 


Ścisły związek teorii z prak- 
ityką stanowił naczelną dewize 


dziedzinie | 


dowy śluz, kanałów, wielkich u- i 


powym człowiekiem Renesansu. 
„tkwiącym w wirze życia swej, 


Leonardo | 


Leonarda da Vinci. Zakres tych malarstwie“; świadczą 


Ścisłe. Matematyka i geometria, i dokonywane 


wodnienie terenów rolnych. |gdy pewności 


Praktyka musi być zawsze zbu- 


wszelkich poszukiwań twór- | 
czych Leonarda da Vinci. Za- 
sadzie tej daje on wyraz w wy- | 
powiedziach swego „Traktatu o 


o niej 
również niezliczone szkice į ry- | 
sunki robocze. Doświadczenie 

bezpośrednio naj 


zjawiskach natury było kamie- 
niem węgielnym sztuki Leonar- 
da da Vinci. Na gruncie ścisłe- 
go, naukowo sprawdzalnego do- 
świadczenia budował on regu- 
ły swej sztuki i wszelkie jej 
uogólnienia teoretyczne. Regu- 
ły do których dochodził w wy- 
niku praktyki — uznawał jedy- 
nie o tyle, o ile były spraw-| 
dzalne w doświadczeniu. 

Należy podkreślić, że Leonar- 
do da Vinci, tak wielką wagę 
przywiązujący do doświadczenia 
zmysłowego, w szczególności do 
doświadczenia wzrokowego 
stale ostrzegał przed nadmier- 
nym i jednostronnym pogrąże- 
niem się w samej tylko prakty= 
ce. Na ten temat wypowiada on 
w „Traktacie o malarstwie“ 
bardzo charakterystyczne uwa- 
gi: 

„Zbadaj wpierw wiedzę, po- 
tem weż się do praktyki zro- 
dzonej z tej wiedzy. 

„.Małarz, który maluje wedle 
praktyki i sądu oka bez udzia- 
tu rozumu jest jak zwierciadło. 
które odbija w sobie wszystkie 


przed nim. stojące przedmioty 
nie znając ich. 
Ci, którzy |lubują się w 


praktyce bez wiedzy, podobni są 
do żeglarza co wsiada do łodzi 
bez steru i busoli 1 nie ma ni- 
dokąd jedzie. 
dowana na podstawie dobrej 
teorii..." 

Nie zrozumiemy we właści- 
wy sposóh całego bogactwa i| 
różnorodności umysłowych za- 
interesowań Leonarda da Vin- 
ci, nie pojmiemy prawdziwie 
jednolitego charakteru jego o- 
sobowości, o ile mocno nie u- 
przytomnimy sobie faktu, że był 
on przede wszystkim małarzem* 
rozmiłowanym w materialności 
i widzialności świata, w zmy- 
słowym pięknie człowieka i na- 
tury. r 


Niewiele zachowało się skoń- 
czonych dzieł malarskich Leo- 
narda da Vinci. Długa i skom- 


Zdzisław 


że personelowi naukowemu w 
doświadczeń, 
w rozwiązywaniu licznych pro- 
blemów technicznych, pomogą 
w ambitnej pracy nad tworze- 
niem postępu technicznego. 


Ci, którzy wizję architektów 
zamieniają w rzeczywistość 


Twórcy projektu, wybitni 
śląscy inżynierowie architekci. | 
troszczą się, by dzieło ich đa- 
wało jak najlepsze warunki pra- 
cy młodzieży. Wraz z nimi tro- 
szczą się o to władze uczelni. 
kierownictwo budowy i armia 
murarzy, zbrojarzy, instaluto. 
rów, których ręce zamieniają 
wizję architektów w rzeczywi- 
stość. 

"Rok 1952 przyniesie całkowite 
wykończenie gmachu wydziału 
inżynierii budowlanej, rozpo- 
częcie budowy hali laborato- 
rium, przeznaczonego dla tego 
wydziału, wykończenie pierw- 
szego gmachu Instytutu Górni- 


| karzy, 


czego, budowę następnych gma- | 
chów wydziału górniczego i od- i 
danie do użytku biblioteki u- | 
czelnianej. 


Niwiński 
We wszystkich kondygnacjach 


praca. W dolnych kondygna- 
cjach gmachu wydziału inżynie- 
rii budowlanej instalatorzy za- 
kładają przewody świetlne i 
wodociągowe. Nieotynkowane 
ściany ji sufity wskazują, że 
jest tu jeszcze dużo do zro- 
bienia. Ale w miarę, jak wcho- 
dzimy na wyższe piętra zamiast 
instalatorów widzimy już tyn- 
malarzy, sztukatorów 
Podczas gdy na parterze ruszto- 
wania przysłaniają surowe ścia- 
ny korytarzy i pokojów — na 
3-cim piętrze oszklone okna, 
założone futryny drzwi świad- 
czą, że prace dobiegają tutaj 
końca. 

Rozmowy z murarzami, par- 
kieciarzami, malarzami trwają 
krótko. Każda minuta jest dro- 
ga. Trzeba każdą chwilę wyko- 
rzystać, by codziennie praca 
była wykonywana według har- 
monogramu. I dlatego cała bry- 
gada murarska Władysława 
Smolińskiego i brygada Swobo- 
dy wykonują przeciętnie 200 
procent normy. 


A na budowie Instytutu Gór- | 


Dokumenty zbrodni 


Oprócz bomb i pocisków bakteriologicznych, zrzucanych w Ko. 
rei, stosują interwenci amerukańscy spadochrony z przycze- 
pionymi do nich puszkami, wypełnionymi zarażonymi owada- 
mi. Na zdjęciu: puszka z zarażonymi owadami, zrzucona na 
spadochronie w okolicach Phen janu 


plikowana droga studiów, któ- 
re poprzedzały i towarzyszyły 


'ego pracy nad wielkimi kom- | 


pozycjami — przy powisłanych 
i burzliwych niekiedy kolejach 
Życia — nie pozwalała na szyb- 


ką ich realizację. Piętno potęż- | 
nej osobowości Leonarda prze- 
bija jednak z każdego najdrob- 
niejszego nawet rysunku czy 
szkicu jego ręki. 

Większość zachowanych dzie! 
malarskich Leonarda da Vinci 
to kompozycje o tematyce reli- | 
giinej lub portrety. Mimo tej 
tematyki obrazy Leonarda nie 
mają już nic wspólnego z daw- 
nymi, dewocyjno - mistycznymi | 
kompozycjami średniowiecza. 
Wypełnia je nowa humanistycz- 
na treść, radość życia, umiło- 
wanie natury i świata. W dzie-i 
iach takich jak młodzieńczy 
„Pokłon trzech króli“, „Madon- | 
na w grocie skalistej*, słynna 
„Ostatnia wieczerza” lub „Świe- 
ta Anna Samotrzecia* z ostat- 
niego okresu twórczości Leo- 
narda — postaci świętych prze- 
mawiają w  sposób* głęboka 
ludzki, z całą złożoną psycholo- 
gią najsubtelniejszych stanów 
uczuciowych, lirycznych lub | 
dramatycznych niekiedy sytua- | 
cji. W obrazach Leonarda da 
Vinci człowiek występuje w or- 
ganicznym powiązaniu z ota- 
czającą go przyrodą. 

Wielkim dramatycznym dzie- | 
łem miała być kompozycja 
przedstawiająca bitwę pod 
Anghiari, znana jedynie ze szki- 
ców. W centralnej grupie gwał- 
townie  skłębionych koni i 
jeźdźców, wydzierających sobie 
sztandar jako znak zwycięstwa 
— widoczna jest wielka 
syntetycznego, realistycznego | 
myślenia, którą odznacza się ca- 
ła sztuka Leonarda da Vinci. 

Leonardo był mistrzem nie- 
zrównanym portretu kobiecego. 
W zbiorach polskich znajduje 


j zaiekształceniu. 


|etwo Leonarda, epoka 


| wyzwoleńczej 


siła | 


się znakomity przykład jego 
sztuki portretowej — znana 
„Dama z łasiczką”. Szczytem 
sztuki portretowej Leonarda 


jest słynna „Gioconda* w Luw- 
rze, Wbrew fałszywym legen- 
dom i błędnym interpretacjom. 
które usiłowały wokół tego dzie- 


ła rozpiąć jakąś mistyczną 
mgławicę — portret Giocondy 
jest jak najściślej związany z 
życiem, z rzeczywistością swego 
czasu. Uwielbienie piękna ludz- 
kiego spaja się w tym dziele w 
jednolitą, nierozerwalną całość 
z uwielhieniem nieśmiertelnego 
piękna natury. 


Wokół osoby i życia Leonarda 


| ideologia 


Foto CAF 


da Vinci osnuła się w ciągu 
wieków dobra i zła legenda 
Uwielbiany, niemal ubóstwiany 
przez współczesnych geniusz 
Leonarda da Vinci nie zawsze 
był przez nich we właściwy 
sposób rozumiany, a testament 
jego myśli- twórczej szybko 
uległ przeinaczeniu a nawet 
Z reguł arty- 
stycznych Leonarda, które były 
wykwitem doświadczenia od- 


|krywczej j poznawczej myśli — 


w następnych stuleciach poczę- 
to tworzyć dogmaty. 

Trwoniąc bezcenne 
upadku 
mieszczańskiej kultury gubila 
zarazem świadomość wielkiej. 
i rewolucyjnej 
myśli Renesansu. Zapominano 
o humanistycznej i realistycznej 
postawie, która w dziełach Leo- 
narda da Vinci na przełomie 
XV i XVI stulecia zdawała się 
zwiastować prawdziwą wiosnę 
ludzkości, zapoczątkowując za- 
razem erę rozkwitu młodych na- 


rodów Europy. Istotą renesan- | 


sowej rewołucji było bowiem o- 
balenie średniowiecznych, feu- 
dalno - kościelnych dogmatów. 
wyzwolenie własnych sił czło- 
wieka, wyostrzenie obserwacji. 
szerokie otwarcie oczu na wie- 


|lość i różnorodność zjawisk na- 


tury. 


Potężny, rozwijający się w 
skali międzynarodowej ruch re- 
nesansowy był całkowitym za- 
przeczeniem średniowiecznego. 
kosmopolitycznego  uniwersali- 
zmu. Przeciwnie — zetknięcie 
z wiełkością wspaniałych wzo- 
rów Renesansu wyzwalało w 
jednostkach i w narodach wia- 
rę we własne siły, wyzwałlało w 
nich samodzielność myślenia 
naukowego i artystycznego. do- 
pomagało do lepszego zrozumie- 
nia piękna natury i człowieka, 
a sztuce różnych narodów po- 
zwalało tym lepiej dostrzec i u- 
jawnić własną istotę. Nie jest 
to sprawą przypadku, że wiel- 
cy rewolucjoniści XIX stulecia 
byli zarazem entuzjastami rene- 
sansowej kultury. Nie jest to 
również sprawą przypadku, że 
najeljępszą ocenę Renesansu, 
pełną aktualności po dziś dzień 
— zawdzięczamy właśnie klasy- 
kom marksizmu. 


* 


Przeciwstawiając się rozkłado- 
wym tendencjom skrajnego u- 
padku burżuazyjnej kultury, 
socjalistycznego hu- 
manizmu dziś również wydaby- 
wa wielkość humanistycznego 


dziedzi- | 


w S 


I 


| Pilarskiego — 200 procent nor- 
obydwu budów wre wytężona | a p 


|kraczają poważnie swoje nor- 


| nych prac zgodnie z harmono- 


| ga odcinka 


| uczczenia 60-lecia urodzin to- 
| warzysza 
święta 1 Maja jeszcze bardziej 


niczego? Brygada tynkarska 
Karkosza, wyrabia przeciętnie 
260 procent normy, brygada 


my, zespół ciesielski Kowalika 
— 200 procent normy. Można 
by wymienić jeszcze dziesiątki 
innych robotników, którzy prze- 


my i przyczyniają się decydują- 
co do wykonywania poszczegól- 


gramem. 

Robotnicy wiedzą, że budują 
tę uczelnię dla swych synów i 
corek, dla dzieci górników i 
hutników i że trzeba z robotą 
spieszyć, by za kilka miesięcy í 
młodzież mogła zacząć tu nau- 
kę. 


Budynki 
oddadzą w terminie 
Terminy są napięte, ale zało- 
nr. 1 Gliwickiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego postanowiła dla 
i 


Bieruta na część 


je skrócić. 
Robotnicy pracujący przy 
budowie Instytutu Górniczego 


skrócą termin wykończenia bi. 
blioteki o 8 dni. Robotnicy, maj- 
strowie i inżynierowie, którzy 
wznoszą gmach wydziału inży- 


nierii budowlanej oddadzą do 
użytku cały budynek o 6 
dni wcześniej. Ambicja załogi 
Gliwickiego Przemysłowego 


Zjednoczenia Budowlanego i 
wyniki pracy. brygad Smoliń- 
skiego, Karkosza, Pilarskiego i 
innych dają gwarancję, że zo- 
bowiązania będą wykonane. 

Robotniczy Śląsk, Śląsk gór- 
ników. hutników i metalowców 
otrzyma wkrótce rozbudowaną 
uczelnię, w której będzie się 
kształcić ponad 5 tysięcy stu- 
dentów. Ponad 1500 synów, có- 
rek robotników i chłopów bę- 
dzie opuszczać w każdym roku 
Politechnikę Śląską z dyploma- 
mi inżynierów, magistrów, do- 
ktorów nauk. W starych, pol- 
skich Gliwicach wyrastać bę- 
dzie nowa łudowa inteligencja. 
nowe kadry inżynierów, które 
pójdą do śląskich hut i kopalń. 
staną do budowy wielkiego so- 
cjalistycznego przemysłu, do 
budowy silnej, wspaniałej na- 
szej Ojczyzny. 


Kronika 
wydawnicza 


BISKUP-HITLEROWIEC 
Nakładem Książki i Wiedzy 


ukazała się broszura Jozefa Si- 


kory „Biskup Carl Maria 
Splett" (str. 64, zł 3), zawiera- 
jąca krótkie ' przedstawienie 
historii mianowania hitle- 
rowskiego biskupa gdańskie- 
go przez Watykan j przeprowa- 
dzonej przez niego akcji usu- 
wania polskich księży i języka 
polskiego z kościołów za wyraż- 
ną aprobatą papieża. Broszurę 
uzupełniają 22 fotokopie ory- 
ginalnych dokumentów, po- 
twierdzających poszczególne te- 
zy autora. 


iąc obchody | uroczystości w 
związku 42 500-letnim jubileu- 
szem Urodzin Leonarda da Vin- 
ci w dniu 15 kwietnia 1952 roku 
— Światowa Rada Obrońców 
Pokoju wskazuje na dzieło i na 
osobę Leonarda da Vinci, jako 
na jedno z najwspanialszych 
zjawisk historii. Na tym przy- 
kładzie wielkiego dziedzictwa 
historii będziemy umacniać na- 
szą wiarę w człowieka, naszą 
pewność zwycięstwa jasnych, 
twórczych potęg umysłu ludz- 
kiego, zwycięstwa nad siłami 
zła i ciemnoty, które dziś po- 
dobnie jak nieraz w ciągu wie- 
ków, próbują grozić światu po- 
żogą wojny i zagładą kultury. 

Zwrot do tytanów Renesansu 
| rozpowszechnienie ich twór- 
czego dziedzictwa w szerokich 
kręgach społeczeństwa przed- 
stawia dla nas szczególną wa- 
ge. Stoją oto naprzeciw siebie 
dwa wielkie obozy. Z jednej 
strony ideologia pokoju i spra- 
wiedliwości społecznej, wspa- 
niały ohraz nauki na służbie 
dobra i szczęścia ludzkiego, wo- 
la i myśl człowieka przekształ- 
cająca przyrodę w  gigantycz- 
nych planach enoki stalinow- 
skiej, sztuka głosząca humanisty- 
czne piękno, sztuka będąca su- 
mieniem i wychowawczynią na- 
rodu. Z drugiej strony ideologia 
zagłady i unicestwienia czło- 
wieka, zdobycze nauki zamiast 
na chwałę, obrócone na hańbę 
ludzkości, uczeni pochwalający 
zbrodnicze metody atomowego 
szantażu i wojny bakteriologicz- 
nej, rodząca się na tym podgle- 
biu sztuka moralnego rozkładu, 
która jest zaprzeczeniem wszel- 
kiego piękna natury i człowie- 
ka. 

W wielkich postaciach epoki 
Odrodzenia, a w szczególności w 
osobie Leonarda da Vinci wi- 
dzimy drogowskazy zwycięskie- 
go pochodu myśli ludzkiej zmie- 
rzającej do kształtowania coraz 
to wyższych form życia zbioro- 
wego, do naukowego poznania 
rzeczywistości, do umocnienia 
rozumnej władzy człowieka nad 
żywiołami natury. Przeciw si- 
łom ciemnoty i zagłady podnosi 
się wolny głos narodów miłują- 
cych pokój, pragnących utrzy- 
mać i rozwinąć wiekowe dzie- 
dzictwo doświadczenia ludzko- 
ści, twórczy dorobek nauki i 
sztuki. W ruchu tym jednoczy 
się wszystko co w ojczyźnie 
Leonarda da Vinci i daleko po- 
za jej granicami godne jest 
reprezentowania wspaniałego 
dziedzictwa humanistycznej kul- 


il 


dziedzictwa Renesansu. Inicju-! tury. 
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Więcej uwagi remontom kapitalnym 


Warszawa była jednym z nie- 
licznych miast w Polsce, gdzie 
plan remontów kapitalnych w 
roku ubiegłym nie został wy- 
konany w pełni. Gorzej jest jed- 
nak, że plan remontów domów 


mieszkalnych zwany popularnie | 


remontami FGM nie został wy- 
konany również w pierwszym 
kwartale br. Zamiast zaplano- 


wanych 25 procent planu rocz- | 


nego wykonano zaledwie 18 pro_ 
cent. 

Niewątpliwie przyczyniły się 
do tego częściowo ciężkie wa- 
runki atmosferyczne, które w 
pierwszych miesiącach br. unie- 
możliwiły jakiekolwiek roboty 
na dachach. Nie bez wpływu na 
przebieg remontów był również 
brak materiałów budowlanych. 
Jednak niczym nie da się wy- 
tłumaczyć opieszdłości w wyko- 


nawstwie czy złego wykonaw- | 


stwa. Brak odpowiedniego nad- 


Ciepło nie 


zoru ze strony przedsiębiorstwa 
jak i dość rzadkie kontrole ze 
stronv inspekcji inwestycji 
sprzyjają zaniedbaniom. 


Tymczasem komisje rad dziel. 
nicowych wciąż jeszcze zkyt 
meło uwagi poświęcają spra- 
wom remontów. Niedostateczna 
jest również kontrola ze strony 
komitetów blokowych, które 
przecież najbardziej są zainte- 
resowane ich sprawnym prze- 
biegiem. 

Wydaje się więc, że najbliż- 
sze sesje dzielnicowych rad na- 
rodowych powinny zobowiązać 
komisje mieszkaniowe i budowa 
nictwa do stałej systematycznej 
kontroli przebiegu remontów, 
jak również komisje komitetów 
iokowych do przeprowadzenia 
odpowiedniej akcji uświadamia 


jacej wśród komitetów błoko= 
wych, (w) 
u powaznia 


do bezczynności 


Nagły przypływ gorącego, 
prawdziwie letniego powietrza 
zaskoczył wiele instytucji w sto- 
licy. I tak w sklepach zarówno 
MHD jak i WSS dał się od- 
czuć wyraźny brak napojów 
chłodzących, mimo, że napojów 
tych jest pod dostatkiem. Dyv- 
strybutorzy zabrali w dniu 
wczorajszym zaledwie dwa razy 
więcej piwa niż przed tygod- 
niem, kiedy było jeszcze dość 
chłodno. Tymczasem zapotrze- 
bowanie jest znacznie większe. 

Zupełnie niewytłumaczalny 
jest fakt, że dziesiątki budek 
sprzedających wody mineralne 
nie zostały dotychczas przez 
WSS uruchomione, 


„Dom Książki“ wykazał ini- | 


cjatywę rozpoczynając sprzedaż 
książek na ulicach i placach. 
Jakkolwiek Miejskie Przed- 


siębiorstwo Oczyszczania wyput. 
Ściło na miasto wszystkie swe 
polewaczki to jednak ze wzglę- 
du na ich małą ilość nie jest w 
stanie zapobiec powstawaniu 
kurzu. Tymczasem dozarcy do- 
mów, którzy rozporządzeniem 
porządkowym Prezydium St.RN 
z 19 grudnia 1950 r. zobowiąza= 
n., są przy temperaturze powy« 
żej 5 stopni poprzedzać zamiar 
tanie poiewaniem wodą, bardzo 
rzadko wywiązują się z tego 
obowiązku. 

Również i Miejskie Przedsię- 
biorstwo  Komunikacvjne nie 
| przystosowało sie dostatecznie 
dc letniego sezonu. Wystarczy 
tu wspomnieć że okna w auto- 
busach i trolleybusach są szczel- 
nie zamknięte a tym samym 
temperatura wewnątrz wozów 
jest nie do zniesienia. (1) 


Budownictwo warszawskie pomyś!nie 


wykonało p 


Mimo niesprzyjających wa- 
runków atmosferycznych, utru- 
dniających w dużym stopniu 
pracę na budowach, budownic- 
two warszawskie pomyślnie wy- 
konało plan produkcyjny za 
marzec, Ogółem zjednoczenia 
budowlane podległe Centralne- 
mu Zarządow; Budownictwa 
Miejskiego osiągnęły 104 pro- 
cent planu, Na pierwszym miej- 
scu w dalszym ciągu znajduje 
się Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Warszawa - 7 pro- 


Załoga ZWAWN wy 


ian marcowy 


wadzące budowy na praskim 
brzegu Wisły. Zjednoczenie to 
wykonało plan w 110.5 procent. 
Na drugim miejscu jest budowa 


MDM, która wykonała 1101 
procent planu i na trzecim 
Zjednoczenie Bydownictwa 
Miejskiego nr 4 — 1048 pro- 


cent. 

Pozostałe cztery przedsieębior= 
stwa również wykonały i prze= 
kroczyły plan marcowy. fs 

z 


konala zobowiązania 


i podjęla nowe 


Załoga ZWAWN im. Dymi- 
trewa wykonała wszystkie, pod- 
ięte zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden- 
ta towarzysza Bolesława Bie- 
ruta i święta 1 Maja. 

Wartość podjętych zobowią- 
zań wynosiła 1.063 tysiące zło- 


tych, a wykonano 1.081 tysięcy 
złotych. 

Obecnie, załoga zakładn fm. 
Mymitrowa realizuje wiele, do- 
datkowo podjętych zobowiązań 
produkcyjnych i oszczędnościo= 
wych. 

(w) 


Pawilon czytelniczy na Bielanach 


W Parku Kultury na Biela- 
nach na terenie górnym zosta- 
nie otwarty pawilon czytelni- 
czy, w którym korzystający z 
zabaw i wypoczynku będą mo- 
gli czytać czasopisma i książki. 
W pawilonie urządzane będą 
spotkania z literatami, pogadan- 
ki, wystawy książęk i konkursy 
czytelnicze. Projektowane są 
także spotkania ze stałymi czy- 


telnikami, na których specjalni 


prelegenci mówić będą o czy= 
taniu książek i prasy oraz o 
korzystaniu z wydawnictw nau. 
kowych, 

Pawilon pomieści okoła 200 
osób. Przylegające do pawilonu 
dwie obszerne werandy zapew- 
nią czytelnikam jak najwięcej 
słońca į powietrza. 

Foza tym na Bielanach czynna 
będzie tak jak w roku ubiestym 
czytelnia pod parasolem. (kw) 


Działki miczurinowskie i hodowle zwierząt 


w ogródkach 


W ogrodach  jordanowskich 
stolicy dzieci przygotowują się 
do ciekawych zajęć w godzi- 
nach wolnych od nauki. Dzieci 
z III ogrodu wybrały się do 
ZOO, gdzie zakupiły kilka od- 
mian królików do zaprowadzo- 
nej przez siebie hodowli. Dzie- 
ci dowiedziały się także jak 
należy karmić j opiekować się 
poszczególnymi odmianami zwie 
rząt, 

W br. dzieci w ogrodach 
jordanawskich nie tylko będa 
się bawić i uprawiać sport, ale 


jordanowskich 


zajmą się także wybraną 
przez siebie pracą na działkach 
miczurinowskich, hodowlą zwie- 
rząt, ryb j jedwabników, 

Ogrody zostałv wyposażone 
w sprzęt sportowy i gimnastycz- 
ny. Aby usprawnić pracę j za- 
bawę wszystkie ogródki zo- 
staną w tym roku zradiofonizo- 
wane. 

Czas wolny od nauki młodzież 
będzie mogła także spędzać na 
placach zabaw, gdzie specjalni 
instruktorzy prowadzić bedą 
zajęcia sportowe. (kw.) 


TEATRY 


Polski — Obcy cień — g. 18. Ka- 
meralny — Eugenia Grandet — g 
19, Narodowy — Las — g. 19. Nowy 
— Uczone białogłowy — 8. 19. Pow- 
szechny Mirandolina Ed E 
Wsnółczesny —- nieczynny. Domu 
Wojska Polskiego — 4:0 dla ATK 
— g, 19. Syrena — To sie pokaże. 
-— g., 19.15. Satyryków (Konopnickiej 
6) — Obieżdźalnia społeczna--£. 19.30 
Nowe] Warszawy — Mindowe — g 
19. Muzyczny -- Ojciec debiutantki 
— g. 19. Lalka (sala CDD) — Maciej 
Kłosek -- g. 17. Opera -- Traviata 
-- g. 19. Raj (Rakowiecka 6) — Kró- 
lowa śniegu — g. 17. 


KINA 


Moskwa — Młodość Chopina — g.i 


12.30, 15, 17.30. 20. Palladium — Pod- 
dany — g. 15. 17. 19,781, Atlantic 
— Dzłewczyna o hiałych włosach — 
5. 
dość Chopina — g, 15, 17.30 1 20. Po- 
lonia — Na arenie — kolorawy film 
produkcii radzieckiej dodatek 
Przeglad kulturalny — g. 14, 16. 1A. 
20. Stolica — Koncert Beethovena — 
g. 14, 16, 18. 20. W—Z — Plerwsze 
dni — g. 13.45. 16. 18.15, 20.30. 1 Maj 
— Ostatnia noc -- p. 14, 16. IR, 20, 
Ochota Zaręczyny Korinny 
Schmidt — g. 14, IG, IA. 20. Syrena 
=- Pokolenie zwycięzców — g. 15. 
17, 19, 21. Tecza — Cienie na torach 
— dodatek Żerań — g. 14. 16. 18, 20 
Lotnik — Grzesznicy bez winy 
pęk Przeglad sportowy — g. 17 
ig: 


31, 15.30, 18. 20.30. Praha — Mło- 


Uwaga: cena biletów na seanse w 
kinie Aflantic o godz. 11. w kinie 


Polonia o godz. 14 wynosi A. 35 zł. 
RADIO 
na dzień 17 kwietnia 1952 r. 
(Czwartek) 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.05 15.23. Wlado- 
mości 5.05 6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 
21.00 23.00. 
5.10 Aud. dla wst. 5.20 Koncert po- 


ranny, 8.10 Wszechnica Radinwa. 


Redaktora Naczelne 


zy ul. Srebrnej 6 | Plac 3 Krzyży 


1-52-50. Zakłady Graficzne 1 Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 


£30 Walce symf., 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 7.50 Kalendarz Radiowy, 
B.00 Koncert poranny, 855 Aud dia 
kl. VI. 9.20 Muzyka. 10.00 2 repor- 
taże: T. Pawlenki pt. „Marzenie o 
stepie" | B. Kerbabajewa pl. ..Ko- 
raunizm zbliza sie wielkimi kroka- 
mi“, 10,20 Koncert solistów. 11.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 11.13 Mu- 
zyka i aktualności. 11.45 Głos maja 
kobiety, 12.15 Muzyka rozrywkowa, 
12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską 
nutę, 13.15 Informacje, 13.29 Przer- 
wa, 15.30 And. dla dzieci. tó.50 Kon- 
cert rozrywkowy w wsk. Ork. P. R. 
p. dd. W Górzyńskieko, 17.60 Kwa- 
drans muzyki tanecznej, 17.15 
Wszechnica Radiowa, 17.30 Melodie 
ludowe w oprac. polskich Kamn. 
123.0 Program specjalny w przed- 
dzień 60-tej rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta (21.00 
Dziernik), 21.30 „Droga do wolności" 
aud. sł. - muz., 22.20 Muzyka ra- 
dziecka, 22.40 Kameralna muzyka 
polska (Kiesaweter — Kwartet sniv- 
czkowy D-dur w wyk. kwartetu 
Polskiego Radia). 


Program TI — na fall 367 m. 


Program dnła 6.00 1725, Wiadoa 
mości 5.05 6.00 7.55 17.00 21 00. 


6.15 Pieśni o pokoju, 6.50 Koncert 
Ork Mandolinistów Rozel. Łódzkiej 
PARAD d. EA Ciukszy, 7.20 Muzyka, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 4.00 Przer- 


wa, 13.50 Aud. dla kl, I i HI, 13.55 
Aud. dla kl. TV, 14.15 Koncert or- 
ganowy w wyk. Wł. Oćwiei. 1415 


Muzyka rozrywkowa, 15.10 „..Pamie- 
ci Aleksandra Hercena" — aud. w 
oprac. J. Piaseckiego, 1530 Aud. dia 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa, 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 Ra- 
dziecka muzyka ludowa. 17.05 Od- 
powiedzi Fali 49. 17.14 Korespon- 
dencla red. B. Wiernika z cyklu: 
„Widziałem Vietnam", 17.30 Melodie 
'udowe w oprac. komp. polskich, 
18.00 Program specjalny w przed- 
dzień G6-tej rocznicy urodzin Pre- 
zydentą EBolesława Bieruta, (21.00 
Dziennik). 21.0 „Droga do wolno- 
ści” — aud. sł-muz.. 22.20 Muzvka 
| radziecka, 22.49 Kameralna mu 
polska. 


zyka 


go 8-33-28. Sekretarz Redakcjt R-87-29. Dział propagandy 
kerłaktor nocny 8- 


51-52. Redaktor tech. 7-01-21 
16 Prenumerata miesięczna w 


Prenu- 
kraju 
3B-14157 


